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PbIsIm  wobec sprawy Czechosłowacji
Sprostow anie. Do wczorajsze 

go artykułu wstępnego Cata 
wKradł się błąd zniekształcają­
cy sens artykułu i burzący na 
strój o ktorego wywołanie au­
torowi cnodztło. Oto po opisie 
odśpiewania na grobie Aleksan 
dra Oskierki —  członka rządu 
narodowego z 1863 przez ucz­
niów gimnazjalnych -  Polaków 
przed wojną hymnu>„Boże coś 
Polskę" i opisie, że rewirowy 
policyjny zbliżył się do śpiewa 
jących, lecz ich nie legitymo - 
wał, następowało zdanie: ląCzy 
mogłem wtedy przypuszczać11.. 
Zdanie to zostało zmienione w 
druku na ,,co mogłem wówczas 
przypuszczać."

Polska przeżywała rozbiory; 
pojęcie więc częściowego nawet 
rozbioru jakiegoś państwa wywo 
łuje u nas pewien odruch współ­
czucia dla ofiary rozbioru i jakąś 
chęć jemu przeciwdziałania. Ro­
zumiemy wybornie tragedję W ę­
gier, które utraciły swe prowin­
cje, które w dziejach narodu w ę­
gierskiego odegrały wybitną ro­
lę i posiadały centra naukowe, 
następnie zniszczone przez pań­
stwa zaborcze: Czechosłowację i 
Rumunję. Lecz co innego byłby 
częściowy rozbiór Czech, dziś za­
rysowujący si' na horyzoncie po­
litycznym. Byłaby to utrata kra­
jów , historycznie z Czechami nie 
związanych, jak Ruś Zakarpacka 
i Słowacczyzna. Byłaby to utrata 
prowincyj etnograficznie me cze 
skich, w  kLórych czeska ludność 
stanowi znikomą mniejszość i, 
które nie zabarwiła swą kulturą 
tak, jak Polska zabarwiła wszy­
stkie prowincje historyczme pol­
skie. Północne Czechy, kraje Su­
deckie Słowatczyzna, Ruś W ę­
gierska, .Śląsk Cieszyński —  to 
nie Czechy, to obce prowincje, to 
kraje przyłączone do Czech, któ­
re nazwały się Czechosłowac­
ki em państwem i są zbudowane 
ani na zasadzie historycznej, ani 
na zasadzie geograficznej, a.n na 
zasadzie etnograficznej.

Zbudowano Czechosłowację 
w  dzisiejszych granicach dla o- 
słabiema Niemiec, do których nie 
chciano przyłączyć ani Austrji, 
ani Niemców Sudeckich i Półno­
cnych Czech dla osłabienia W ę­
gier, uznanych za naturalnych 
sprzymierzeńców Niemiec, dla za 
pewnienia wpływów Rosji w  Eu­
ropie środkowej przez umożliwię 
nie wspólnej granicy czesko - ro­

syjskiej dzięki korytarzowi, w y­
ciętemu z Północnych Węgier i 
oddaniu Galicji Wschodniej Ro­
sji Budowano Czechy jako przy­
szłego sprzymierzeńca Rosji z po­
krzywdzeniem Polski, którą uwa 
żano za mniej pewną w  tych kom 
binacjach francuskich, w któ­
rych Rosja była braną w rachu­
bę, jako podstawa systemu Euro­
py powojennej. Gdy system ten 
dziś jest zburzony przez połącze­
nie Austrji z Niemcami, przez 
charakter współczesnej Rosji, czy 
niący ją bardziej niebezpieczną 
w charakterze sprzymierzeńca 
niż antagonisty —  Czechosłowa­
cja nie będzie mogła ostać się w 
dzisiejszych granicach. Lecz mo­
gą być różne kombinacje przy za­
kreślaniu'- nowych granic tego 
państwa.

W  pierwszych latach istnie­
nia Czechosłowacji parlament, 
prnski nie mógł funkcjonować 
spowodu opozycji narodowości 
nie czeskiej —  Niemców, W ę­
grów, Słowaków i Polaków. 
Wówczas państwo rządziło się t. 
zw. „piątką" t. j. przez pięciu 
przewódców, pięciu z Sartji' cze­
skiej. Oni to uchwalali wszelkie 
prawa, które pomimo obstrukcji 
i gwałtownej opozycji przyjm o- 
wano.Masarykowi udało sic weią 
gnąć Niemców do rządu, likwidu 
jąc szereg antyniemieckich za­
rządzeń i przekraczając likwida­
cję mienia niemieckiego. Cgrupo 
wania niemieckie, które weszły 
w skład rządu, zwane aktyw feta­
mi, dziś zmieniły swą taktykę, 
przyłączyły się do opozycji H ej- 
lena. Nastąpiła koncentracja par- 
tji niemieckiej, poczem poszła 
koncentracja partyj wśród in­
nych mniejszości narodowych. 
Rząd czechosłowacką bardziej 
jest skłonny —  jak  przed laty 
był skłonny —  pójść na kompro­
mis z partjami niemieckiemi, niż 
z innemi mniejszościami. Dziś 
pragnienia Niemców czeskich wo 
bec połączenia Austrji z Niemca­
mi i wzięcia krajów sudeckich w 
obręcze niemieckie pójdą dalej, 
niż w  1926 roku. Dzis treścią za­
sadniczą postulatów niemieckich 
stanie się wytworzenie krajów o 
większości niemieckiej z odręb­
nym, autonomicznym sejmem 
Zrealizowanie tego postulatu był 
by to pierwszy akt, poczem mu­
siałby nastąpić akt drugi, ucbwa 
ła tego sejmu zerwania łączności 
z Czechami i przyłączenia się do 
Rzeszy niemieckiej. Trzecim ak­
tem byłoby wkroczenie wojsk nie 
mieckirh i wycofanie się cze­
skich. Czechosłowacja z czterna­
sto milionowego stała się dziesię-

cio miljonowem państwem, z 
mniejszością niemiecką około mil 
jonową. O ileby to państwo uzy­
skało gwarancję Niemiec zacho- 

j wania swego terytorjum po od­
padnięciu niemieckich prowincyj 
—  wówczas międzynarodowo po­
łożenie ani Węgier, ani Polski nic 
uległoby polepszeniu Czesi mo­
gliby zagrażać w  dalszym ciągu 
stolicy Węgier, znajdującej się, 
od granicy na odległość wystrza­
łu armatniego. Ruś węgierska u- 
ważaliby w dalszym ciągu za de­
pozyt Rosji, Na zdradzie budowa 
U Czesi swe nadzieje polityczne, 
podczas w ojny światowej. Na 
zdradzie budowaliby nadzieję na 
wzmocnienie się przy pomocy 
przyszłej Rosji, lub pi zyszłej U- 
krainy. Korytarz m ógłby służyć 
Czechom, Rosji łub Niemcom, 
lecz zawsze samem swem istnie­
niem musiałby szkodzić Polsce i 
Węgrom. Mamy więc jedno z mo­
żliwych rozwiązań kwestyj tery- 
toijalnych państwa, zwanego Cze 
chosłowackiem, rozwiązania dla 
nas niepomyślnego. Niedopusz­
czenie tego rozwiązania jest mo- 
żliwem przez wzięcie inicjatywy 
ze strony Polski innego rozwią - 
zania, a mianowicie powrotu W ę­
gier do dawnej historycznej pol­
sko -  węgierskiej granicy i uzy­
skania dia nas Śląska Cieszyń­
skiego. Inicjatywa polska musi 
iść w  parze z przymierzem pol­
sko - niemieekiem, mającem na 
celu odpowiednie terytorjalne 
zmiany w  państwie Czechosłowa 
Okiem! Jawne i zdecydowane sta 
nowisko Polski umożliwi przepro 
wadzenie tej wielkiej operacji 
bez krwi rozlewu. Bardzo chara­
kterystyczne stanowisko wypo­
wiedziane zostało w sferach mia­
rodajnych Francji i Anglji. Cham 
berlain w swej mowie, wypow ie­
dzianej po Anszlusie, zapytany i 
atakowany na lewicy o Czecho­
słowację, jakie jej mógł użyczyć 
ze strony Anglji. zapewnienia, nie 
mógł dać odpowiedzi wyraźnej—  
daje tylko radę Czechosłowacji 
szukać porozumienia z Niemca­
mi i odrzucił zobowiązania zgóry 
względem Czechosłowacji oraz 
nie udzielił przyrzeczeń Francji, 
że przyjdzie jej z pomocą wrazie 
gdyby Francja zmuszona była sta 
nąć w obronie zaatakowanej Cze 
chosłowacji. Z drugiej strony 
Chamberlain nie odrzucił możli­
wości udziału Anglji w wojnie, 
która może wybuchnąć wskutek 
sprawy czeskiej.

„Gdy się ważą losy pokoju i woj 
liy wchodzą w  grę nie tylko prawne 
zobowiązania Gcly wojna wybuchnie

trudno przypuścić, iż ograniczy się 
ona do państw, które ją  podjęły. 
NiepodoDna powieazieć, gdzie się 
wojna skończy i  jakie państwa bę­
dą w  nią wplątane. Nieubłagana 
presja faktów  może OKazać się po - 
tężniejszą od formalnych oświad­
czeń i jest bardzo prawdopodobne, 
że inne państwa, niezależnie od 
stron przeciwnych na począł1” ! kon 
fliktu będą w  nią wciągnięte. Odno 
si się to  specjalnie do A n glji i  Fra 
ncji, złączonych d łu goletn im i 'Węz­
łami przyjaźni, ścisłe przeplatające 
mi się interesami, wyznających te 
same ideały wolności dem okratycz­
nych i zdecydowanych do ich obro. 
n y “ .

W c francuskim parlamencie 
podczas dyskusji nad sprawą Cze 
chosłowacji zdania były podzie­
lone: jedni dowodzili, że Francja 
będzie musiała wystąpić w  obro­
nie Czechosłowacji —  inni, a 
wśród nich był taki wybitny po­
lityk jak Laval twieidzili, że w y­
stąpienie Francji musi być uwa 
runkowane paktem Ligi Naro­
dów, czyli mówiąc innem1 słowy 
musi być czemś bardzo wątpli- 
wem.

Francja przegrała swe stano­
wisko w środkowej Europie. Ru- 
munja i Jugosławja wprost ze 
względów na pierwszorzędną wa 
gę rynku niemieckiego dla tych 
państw, których wywóz przeważ 
nie skierowywał się do Austrji ’ i 
Niemiec, ze względu też na to, że 
przy zbliżeniu się z Niemcami ła­
twiej odgradzają się od wpły­
wów Rosji Sowieckiej, niż przy 
zbliżeniu się z Francją, że zresz­
tą przez sam nakaz geografji mu­
szą w yjść z orbity wpływów fran 
cuskieh i pójść na zbliżenie z 
Niemcami. W tych warunkach 
prowadzenie w ojny o integralizm 
' Czechosłowacji staje się dla 
Francji czemś bardzo niebezpiecz 
nem, a- bardzo mało celowem 
Pizystąpienie Polski do zamie­
rzeń podziałowych w  stosunku do 
Czech, uczyni wystąpienie Fran­
cji nieprawdopodobne, chyba we 
Francji nastąpi przewrót komu­
nistyczny i Francja wespół z Ro­
sją komunistyczną spróbują pod­
palić Europę. Lecz w  takim razie 
Angija nie będzie sekundowała 
Francji. Dziś więc zdecydowane 
stanowisko Polski w sprawie cze 
skiej, jak i w  sprawie środkowej 
Europy może dać dla nas pożąda­
ne rezultaty i musi być brane pod 
rachubę tak Niemiec, jak i 
państw zachodnich.

W ła d ysła w  Studnicki.

Gabinet gen.Składkowsktego
pozostaje nadal u w ła d zy

W A R S Z A W A  Pat- P rezydent Rzeczypospolitej przyjął dn. 
1 kw ietnia br. w godzinach popołudniow ych p. prezesa rady m ini­
strów  gen. Sław oja  Składkow skiego, który w  zw iązku z zakończę -  
niem  sesji zw yczajn ej Izb U staw odaw czych przedstaw ił do rozstrzy  
gnięcia Pana P rezydenta kw estję  dalszego trw ania lub ustąpienia  
rządu

Pan P rezydent Rzeczypospolitej zdecydow ał iż obecny
rząd ma nadal spraw ow ać w ładzę.

W ARSZAW A. Pat. Pan Prezy 
dent R P . przyjął wczoraj w  go 
dżinach popołudniowych w obec­
ności pana marszałka Śmigłego 
Rydza, p. prezesa rady ministrów 
gen. Sławoja Sktadkowskiego, p.

wicepremjera inż Eugenjusza 
Kwiatkowskiego i p ministra 
spraw zagranicznych J. Becka, 
którzy referowali o bieżących pra 
cach rządu.

/;ng!ja również wyoow'cdziała
tra k ta t londyński

LONDYN. PAT. Ogłoszonono noty wymienione pomiędzy 
rządami Wielkiej Brytanji, Sianów Zjednoczonych i Francji na 
temat klauzuli ochronnej układu londyńskiego.

Rząd brytyjski i Rząd Stanów Zjednoczonych oświadcza­
ją. że wobec sianowiska jnoonji postanowiły nie stosować się 
do ograniczeń traktatu, określających jako granicę maksymalną 
35 tysięcy tonn.

Nota francuska oznajmma, iż rząd francuski będzie prze 
strzegał granic, zakreślonych przez traktat Londyński, dopóki 
żadne inne europejskie państwo ich nie przekroczy.

Wiceminister Wierusz - Kowalski
w  Kole RGlnikćw

(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(Ł) N a zebraniu K oła  Rolnikow , w e czw artek, w icem inister  
W ierusz K ow alski w ygłosił referat o program ie prac w  dziedzinie 
aprow izacji. Nad referatem , który został oceniony bardzo pozytyw  
m e, rozw inęła się dłuższa dyskusja. W  drugim  punkcie porządku  
dziennego zebrania referow ał spraw ę katastrofalnej zniżki cen zbo 
ża poseł Zaklika, który następnie, na ostatniem  posiedzeniu Sejm u, 
złożył interpelację w  tej spraw ie. *

W kuluarach Sejmu
po zebraniu Klubu Ozonu

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L ) W  kuluarach sejmowych komentowano bardzo obszer 

nie polemikę, jaka wywiązaia się na posiedzeniu Klubu Ozo 
nu między posłami Drozd Gierymskim a naorawiackim posłem 
Dębickim. Poseł Drozd - Gierymski poruszył sprawę pobytu 
delegacji naprawiaczy na Zamku oraz podkreślił ten fakt, który 
sygnalizowałem we wczorajszem doniesieniu teletonicznem, iż 
naprawiacze mimo należenia do Kiubu parlamentarnego Ozonu 
równocześnie należą do innego klubu o charakterze politycz 
nvm, który nosi nazwę Klubu Działaczy Miejskich i Wiejskich. 
Poseł Drozd - Gierymski prosił kierownictwo Ozonu o wyjaśnię 
nie powyższej sprawy. P. Gierymskiemu poseł Dębicki odpo­
wiedział w sposób wymijający, kto™ nikogo nie zadów olnił po­
za jego przyjaciółmi.

Również komentowano te ustępy przemówienia gene-ała 
Skwarczyńskiego, kiore odnosiły się do Stronnictwa Ludowego. 
Szczególnie bowiem ostro występował gen. Skwaiczyński pi ze 
ciwko wysuwaniu sprawy Witosa na terenie parlamentu, a w 
zakcńczemu przemówienia szefa Ozonu znalazło się bardzo cha­
rakterystyczne zalecenie, które zostało zrozumiane jako aluzja 
do Napiavvv, gen. Skwaiczyński powiedział bowiem: „Walcz 
cie panowie silniej z opozycją, niż między sobą".

Sfahitizacia rządu
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(Ł) Złożenie przez prem jera Składkow skiego dym isji rządu  
na Z am ku  po zam knięciu sesji sejm ow ej odpowiada w edłu g opinii 
kół politycznych zw yczajom , ustalonym  w naszem  życiu politycz -  
nem  w  okresie p om ajow ym . N ależy  jednak zaznaczyć, że w roku u - 
b iegłym  prem ier Składkow ski nie podaw ał się do dym isji po zam ­
knięciu sesji. Fakt, iż prem jerow i Składkow skiem u została pow ie - 
izona nadal m isja  spraw ow ania rządów  przy utrzym aniu  w  niezm ie  
nionym  składzie obecnego gabinetu oznacza dla opm ji publicznej 
stabilizację obecnego rządu praw dopodobnie aż do jesieni.

ustry kurs wobec ludowców
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(Ł) Od lata roku ubiegłego ludow cy zajęli w  w alce z regim em  
najbardziej w ysunięte szańce na froncie opozycji. K ongres krakow s 
ki pokazał, że w  S tron n ictw  e L ad ow em  s >rv c&ólnie w  jego  dołach . 

'panuji "*niety iko zdecydow ana w o j  utrzym ania^się na ty'di szan -  
cach, ale naw et pójścia dalej do decydującego ataku.

D la tych zam ierzeń pragnęliby ludow cy pozyskać jeszcze sfe  
Ty robotnicze. Stąd też szczególnie od kongresu krakow skiego jeste  
śm y świadkam i całego szeregu m anifestacyj solidarności politycz­
n ej ruchu ludow ego i robotniczego, które znalazły sw ój w yraz w  
szeregu w ystąpień łudow'ców na zebraniach P P S w  różnych częś 
ciach kraju .

Jakie stanow isko w obec przygotow ującej się ofensyw y ludo  
W.CÓW zajął regim e?

O dpow iedz regim ehi po przem ów ieniach Pana Prezydenta « 
m arszałka Rydza Śm igłego jakoteż po w czorajszej przem ow ie szefa 
Ozonu, gen. Skw arczyńskiego i po w czorajszym  artykule „G azety  
PoIsk: e j“  na tem at em igracji politycznej, — jest bardzo jasna: „O d  
rzucam y kategorycznie program  postulatów  politycznych, a w ięc  
program  N ow osielc. Stanow isko nasze pozostaje niezm ienione, (w  
czem  b.silnie podkreślona została niezm ienność poglądów' w  kw estji 
W itosa): N ajp ierw  poddanie się m ocy praw a i zgłoszenie się do od­
bycia kary. potem  akt łaski P rezyd en ta ". Podkreślenie tej kw estji 
w ydało  się kierow niczym  sferom  regim e‘u szczególnie potrzebne ze 
w zględu  na to ,że w  łonie sam ego obozu rządzącego w  spraw ie W ito  
sa istnieją rozbieżne poglądy, co znalazło rów nież w yraz w  niektó­
rych przem ów ieniach w  parlam encie.

A rty k u ł „G a zety  P o lsk ie j" jest w łaściw ie zaadresow any nie 
tyle  do W itosa, ile do ludzi w łasnego obozu O drzucając postulaty  
polityczne rów nocześnie kierow nicze sfery regim e‘u dają do pozna 
nia, że są gotowce realizow ać w  najszerszem  ujęciu i w ielkim  nakła­
dem  środków  program  gospodarczego i kulturalnego podniesienia  
w si i w  tej pracy chętnie w idzieć będą udział działaczy ludow7ych  
W yk on an ie  tego program u w iejskiego, jak  sądzić można z pewmych 
enuncjacyj, byłoby pow ierzone m inistrow i Poniatow skiem u i na * 
praw iaczom .

Polityczna herbatka grupy Jutra Pracy
(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y )

(Ł) W  przeddzień zam knięcia sesji sejm ow ej parlam entarna  
grupa Jutra P racy, t.zw . m łodo-p ułkow nikow sk a, urządziła w  salo­
nach R esursy K upieckiej herbatkę, na którą przybyło  kilkudziesię  
ciu posłów , należących do sym patyków  tej grupy.

Rozmowy naprawiaczy z lucfGWcami
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł ) Podaliśmy wczoraj za Agencją Agrarną wiadomość o 
zapowiedzianej herbatce działaczy wiejskich bez różnicy orien­
tacji politycznej, na zaproszenie naprawiaczy. W  notatce tej, 
nadesłanej telefonicznie przez naszego warszawskiego korespon 
denta (Ł ) zaszła omyłka brukarska skutkiem opuszczenia kilku 
słów. Zamiast: „jednakowoż dotychczas przeprowadzono roz 
mowy tylko w jednym kierunku, to znaczy z działaczami Stron­
nictwa Narodowego" —  ustęp ten nuał opiewać tak: „Jeanako 
woż dotychczas przeprowadzono rozmow'y tylko w jednym kie 
runku, to znaczy z działaczami Stronrictwa Luctowego i Wici, 
natomiast nikt nie zwracał się do działaczy wiejskich Stronni­
ctwa Narodowego".



S L O W  * )

ma bvć podpis^ne w na*biiiszym c?asie
L O N D O N . P at W  m iarodajnych kołach b r y ty j­

skich przypuszczają, że prow adzone w  R zym ie rokow ania w łosk o- 
b rytyjsk ie  zostana w ciągu najbliższych 14 dni pom yślnie zakoń -  
cznne.

Co prawda nadzieje na porozum ienie szerzej zakreślone u -  
padły. Obecnie spodziew ana już jest tylko w ym iana not, utrzym a­
nych w  serdecznym  tonie, stw ierdzających w  kilku  punKtach zgod  
ność poglądów  obu rządów na szereg zagadnień, jak  np. na sprawę  
kom unikacji poprzez m orze Sródzh m ne, na spraw ę fortyfik acyj na 
m orzu Sródziem nem  i C zerw onem , na spraw ę delim iiacji granicy  
A b isyn ji i Sudanu, na spraw ę stosunku W ło ch  do planu bryty jskie 
go w P alestynie oraz na spraw ę w zajem nego kom unikow ania sobie 
namierzonych ruchów  w ojsk  i flo t w  obrębie m orza Śródziem nego.

W ątp liw e jest natom iast dojście do porozum ienia w  spraw ie  
kanału Suezkiego.

Zrdania, w ysu w an e przez W ło ch y , m ają  na celu doprowa -  
dzenie do pew nego rodzaju kondom im u m  z Egiptem , zari >wno o ile  
cbodzi o w ody N ilu , jak  i o kanał Suezk". W łosi pragnęliby odegrać  
w obec Egiptu  podobną rolę, jaką  odgryw a W . B rytanja . w ykonu -  
jąc fu n k cje  doradcze.

R ów nież w  kw estji hiszpańskiej porozum ienie jest jeszcze 
bardzo dalekie i na pew no nie zostanie osiągnięte w  ciągu najbiii, 
szych dni 14. D latego też p rem jer Cham berlain zam ierzać m a zado 
w olm ć się narazie porozum ieniem  o skrom nym  zasięgu pod posia -  
cią w ym ian y not, rezygnując chw ilow o z bardziej efektow nego u - 
kładu, jaki m iał podpisać m inister Ciano w  Londynie.

Blum iM  H a  iii
P A R Y Ż P A T  Chroniczny kryzys gabinetowy, który trwa 

niemal od chwili powstania rządu premjera Bluma i którego roz­
wiązanie łączono z terminem debaty nad projektami łmansowe- 
mi rządu, poraź trzeci, uległ odroczeniu

Premjer Blum zapowiedział począ tkow o  uniesienie sw ych  
projektów finansowych na początku b ieżącego  tygodnia, następ 
nic m ów iono, że rząd przedłoży  swe projekty ustaw odaw cze 
izbie w  czy  artek późnym wieczorem za obopólną  zgod i izby i 
rządu postanow iono debatę plenarną w  parlamencie nad proje 
ktami finansowemi rządu w yznaczyć  na wtorek przyszłego 
tygodnia.

Ostatnie odrocztn ie  posiada jeden moment bardzo ujem­
ny Czyni ono niemożliwem wyzyskanie dnia sobotn iego  i nie­
dzielnego, kiedy giełdy nie funkcjonują, na załatwienie w szyb 
kiem tempie spraw finansowych, w yw ołu jących  zawsze na gieł 
dzie dość ryzykowne reperkusje.

W  kołach j arlamentarnych odroczenie  debaty traktowane 
jest jako przedłużenie chronicznego,, trw ającego niemal od 
trzech tygodni, kryzysu o dalszych kitka dni, aczkolwiek dotycli 
czas jest rzeczą zupełnie niewyjaśnioną, w jaki sp osób  sytuacja 
polityczna będzie mogła być  uregulowana na aalszą metę.

ZESŁANI DO BEREZY
W A R S Z A W A . FA T . W  ostatnich dniach zostali zatrzymani i 

skierowani do miejsca odosobnienia w Berezie Kartuskiej dwaj w ie j­
scy działacze polityczni z powiatu będzińskiego, Tadeusz Cieśla i W ła­
dysław Zarychta. Obaj zatrzymani uprawiali pod pokrywką działał 10- 
ści z ramienia Stroniuctwa Ludowego ożywioną akcję wywrotową na 
terenie zagłeDiu Dąbrowskiego.

Jednocześnie z polecenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
skierowano ostatnio do Berezy nową grupę spekulantów i szkodnizow 
gospodarczych oraz za wodowych przestępców kryminalnych z terenu 
województw lubelskiego, śląskiego i wołyńskiego.

M. ki. z Lublina wysłano dwóch miljonowych hurtowników bran 
źy mięsnej Szola Godberga i Szyję Bidermana, którzy, opanowawszy 
handel mięsem z uboju rytualnego w  Lublinie, oddziaływali szkodliwie 
na rynek mięsny w ytwarzając sztuczny brak, lub nadmiar mięsa, p ro ­
wadząc bezwzględną walkę przeciw trybowaniu, a nadto dokonywując 
uhoin pod nazwiskami drobnych, oteroiyzowanych przez siebie l e ś ­
ników.

Ze Śląska został skierowany do Berezy organizator szajek prze­
mytniczych Abram Kuczyński.

Z posrod zawodowych kryminalistów wymienić należy także G u­
stawa Janasa, w ielokrotrie karanego sutenera z Katowic, stosującego 
metody terorystyczne w  swej działalności przestępczej, Pawła Olszen. 
ka, Karanego 14-krotnie złodzieja, oraz Henryka Kuczotowitza, zawo­
dowego włamywacza, dostarczającego innym przestępcom broń i  na­
rzędzie do włanr’ 1

w kroczyły do Tarragony
SALAMANKA. Pat. Radjo Nacional ogłasza, że wczo 

raj popołudniu wojska gen. Franco weszły poraź pierwszy na 
terytorium prowincji Tarragona.

SAflAGOSSA. Pat. Zmotoryzowane oddziały armji 
dowodzonej przez gen. Yague dotarły wczoraj do przedmieść 
Leridy. Dziś w kroczyć maia d o miasta oddziały marokańs­
kie. Straże przednie stwierdziły, ie miasto jest całkowicie o- 
pustoszałe, a nad centrum miasta widnieje łuna i kłęby dy­
mu. Samochody ciężarowe intendentury zatrzymane zostały 
na prawym brzegu rzeki Cinca w oczekiwania na spadek wód 
rzeki, która wezbrała ogromnie po otwarciu tam w górnej A - 
ragonii. Rzeka szybko opada. len

P A R Y Ż . Pat. P osuw anie się naprzód w ojsk gen. Franco na 

odcinku Fraga zostało utrudnione przez o tw aicie  pzrez w ojska rzą 

dow e tam  na kanałach, co doprow adziło Jo pow ażnego w ylew u  rze 

ki Cinca, p rzy o .e m  zniszczone zostały  m osty  przerzucone przez w oj 

ska gen. Franco na północ od L eridy i Fragi.

Jedynie heroicznem u pośw ięceniu 17 -tu  oficerów  i żołnie -  

rzy ,którzy w  chw ili przyboru rzucili się w pław  przez w ezbrane fa  

le, aby przedostać się na drugą stronę rzeki i z których  tylko 4 -c h  

dosięgło drugiego brzegu, udało się ocalić jeden z m ostów , przez kto  

ry  m ogły  się przepraw ić w ojska gen. Franco.

Czołgi w  bitw ę o Leridę
S A R A G O S S A  Pat. Z ajęcie  L eridy spodziew ane jest z godzi­

ny na godzinę.
D zięki zręcznem u m anew row i, m iasto jest n iem al całkow icie o -  

krążone. N ieprzyjaciel staw ia zacięty  opór, w prow adzając do boju  
czołgi, ciężką artylerję  i sam oloty . N a  ostatnim  kilom etrze przed  
m iastem  znajdu ją  się silne fortyfik acje , które zdobyw ane muszą  
być krok za krokiem . W  prze jętym  rozkazie do jednego z dow ód -  
ców  d yw izy j rządow ych znajd u ją  się słow a: „Z a jęte  dziś pozycje  
nie m ogą być w żadnym  razie opuszczone Druga lin ja  obronna o -  
trzym ała  rozkaz strzelania do w szystkich, którzy opuszczą sw oje  
stanowisko w  linji czo ło w e j".

CZERWONE ODDZIAŁY UCIEKAJĄ
prze^ Pireneje

F^RYŻ. PAT Ocutziałj hiszpańskie, które przekroczyły granicę 
francuską w Pirenejach, wchodziły w skład rozbitych przez wojska 
generała Franco 31 i 43 dywizji wojsk rządu walenckiego. "Wśród ofi- 
ceiów, znajduje się trzech oficerów sowieckich, 7 komisarzy politycz­
nych rządu walenckiegc, oraz 22 oficerów Hiszpanów (jeden podpuł­
kownik, jeden major i 20 poruczników). Wielu żołnierzy hiszpańskich 
przybyło na terytorium Francji już bez broni, Którą rzucili podczas 
odwrotu.

Wśród Hiszpanów, którzy przekroczyli granicę francuską znajclu. 
je się również dowodca 10 korpusu 35-letni generał Galio, oraz dwaj 
deputowani z okręgu Hue.sca: Baltran (republikanin) i Borderas (so- 
cjalisia).

Wiclok uchodźców, przybywających przez Pireneje na teren Fran 
cji, jest niesłychanie przejmujący. Wszystkie przejścia przez góry 
Pirenejskie pokryie są w tej porze roku głęboka warf twą śniegu, przez 
który zmuszeni są przedzierać się w większości zle odziani i zaopatrze­
ni uciekinierzy z czei wonej Hiszpanji.. Wzdłuż wszystkich pTzejść le­
żą trupy zmarłych po drodze.

P a ryż  skonsternowany
P A R Y Ż . Pat. Od kilku  d m  tuczą się w  Taryżu n ajad y  pom ię  

dzy przedstaw icielam i m inisterstw  w ojn y , snraw  w ew nętrznych, 
spraw  zagranicznych i zdrow ia publicznego w  spraw ie roz -  
bitych oddziałów  d yw izyj czerw onych, których napływ  przew id y­
w any ju ż od kilku dn». przybrał rozm iary przekraczające oczekiw a  
nia.

W ład ze francuskie obaw iając się zb yt licznego napływ u  żoł 
nierzy czerw onej armiji hiszpańskiej, zam ierzają po odebraniu im  
broni odesłać ich spuw rotem  na terytorju m  czerw onej H iszpanji szla 
kiem  nadm orskim .

Wieści z Austrji
BERLIN Pat. Z zadowoleniem przy­

jęto w Be/Urne-deklarację rady kościo 
la cwangeliekkigo w Austrji, wyoowia- 
viauająeą się za pizytączetńem Austrji 

d< Rzeszy i wzywającą do udziału w 
plebiscycie- Wszystkie dz'ennik; ogła­
szają ośw'adczeuie to na naczelnych 
miejscach.

Znana ośw'ar.czente biskupów kato­
lickich w  Austrji, zostało rozpmkatowa 
ne w tamach akcji przedwyborczej w ca 
cych Niemczech na slupach.

BERLIN P a t Kardynał Wiedn.a In- 
niuet przesłał dnia 31 marca list jx»o 
adresem Gauleitera Buerckla. W liście 
tym kardynał innitzer oświadcza, że mu 
si sprostować komentarze prasy fran 
cusk'ej, łączącej Pst pasterski Episko­
patu strjackiego z w żytą  nuncjusza 
napieskiego w Berlinie a ministra R»b- 
benpojza. Kardynał oświadcza uroczy 
ścię, że Pst jiasterski niema żadnego 

wiązku z wizytą nuncjusza, co wynika 
jasno i  przedmowy do niego. Kardynał 
protestuje równie,: przeciwko określeniu 
odezw y iako gestu, mającego przynieść 
odprężenie. L'st pastersk, jak i stano­
wisko Episkopatu wobec plebiscytu na 
iezv ocei. ac jedynie jako gło; współ 
nej krwi niemieckiej Nygorętszem 
życzeniem kardynała jest, „by  lisi pas­
terski stał się punktem zwrotnym w re 
ligijnem i kuituralnem życiu całego na­
rodu, który z czasem diprow aozi do 
największej zgody nj!ędzy kościołem, 
państwem i parł ją. Kardynał wyraża 
nadzieję, że fet ten poło-ży kres wszelkim 
fałszywym pogłoskom i kończy stówa­
mi-. ,.Heil Hm— .

Przeżyta 118 lat
CZERNIOWCE Pal. Prasa donosi, | sywaniu aktu zgonu stwierdzono, iż 

że w m’ejscowości Smaia zmarła nie i rodziła się ona w  roku 1820, czyli zma- 
jaka Anna Sandru, nrzycrem przy soi. rła w  wieku 118 lat

" f E A T R Y  W A R S Z A W S K I E

TeitrMalifMe':,,Jastrząb wśród gołąbi"
s ? M a  uf 4 aktach J. A. Hertza

Patos byw a  wspaniały. Kiedy 
ktoś pisząc w spomnienia —  nekro 
log, o genjalnym koledze p o  p ió ­
rze w słow ach  jędrnych i prostych 
pow ie  nagle:... , Kto nie ma niezbę 
Jnei w iedzy historycznej, to pisze 
artykuły brudną w odą, a nie taK 
jak Baiinille —  gęstw ą m ózgow ą  
rm w nzana na papierze" zabrzmi 
w tern patos potężny. Ale trzeba 
go stosow ać rzadko i nader umie 
jętnie, bo  czułe ucho ludzkie 
.ichwyci natychmiast każdy fałszy 
wy ton i zakłamany gest i pliaw 
i rzekiwnnei rcnkcv v la naj­
mu ie i oczekiw any — śmiech.

Teatr pani Malickiej tna usta­
loną markę. Tam sztuka idzie mie 
siącami przy wyprzedanej w id ó w  
ni. Grana doniedawna „K andida" 
Shawa obchudziła  sw ój z łocony ju 
bileusz. W  foyer teatru za szklaną 
gablotką wisi portret autora z de 
dykacją dla uroczej w ykonaw czy  
ni roli tytułowej.

Ale z tą ostatnio wystawioną 
sztuką coś  jest nie tak, jak potrze 
ba. D obrych  parę lat temu grano 
wr Wilnie „M łod y  las" Hertza z .  
W yrzykow skim , M ileck :m i jesz ­
cze kilku innymi, dobrze zapowia 
dającymi się artystami. Skusiła ich |

\
i pochłonęła W arszaw a i odtąd 
słuch o  nich niemal zaginął „M ło  
dy la s "  był pełen młodzieńczej w e 
rwy, entuzjazmu, szczerego, patrjo 
tycznego patosu, to też spotkał 
się z najserdeczniejszem przyję­
ciem, a jeg o  patos nie raził.

„Jastrząb wśród  go łęb i"  ma 
zupełnie odrębne tło. Jest tu wyra 
źny podział na czarne i białe cha 
raictery, sporo romantyków i jeden 
materjalisra, dużo łez j dwa wys 
trzały z pistoletu, zagadnienie w ol 
nej konkurencji w  handlu, strajk ro 
botników, wariat i trochę afoiyz- 
m ów  o  kobiecie ( „ z  kobietą moż 
na rozmawiać tylko przez piątki 
róż " . . . ) .

P o  śmierci dyrektora fabryki, 
jej współwłaścicie lam i staje się 
najbliższa rodzina, a w ięc żona 
zmarłego, piękna, siwa „m argra ­

b ina"  i dwaj synowie, z których 
starszy, Stefan, obejmie zgodnie z 
wolą o jca  zarząd fabryki, ponie­
w aż m łodszy Jan jest obłąkany. 
Stefan jest właśnie tym nielitości- 
wyrn jastrzębiem, zimnym, wyra 
chow anym  przedsiębiorcą, d op ro ­
w adzającym  do ruiny przyjaciela 
o jca ,  w o b e c  ktorego maja og rom ­
ny dług wdzięczności , nieustępli 
w ym  w o b e c  strajku robotników, 
których wkońcu bierze g łodem. 
Na początku drugiego aktu rodzi 
na w zb og a ca  się o jeszcze jedne­
g o  członka, jest nim młoda żona 
Stefana, Hania, zaliczona rzecz 
prosta od początku do  obozu  bez 
bronnych gołębi.

Stary lekarz, przyjaciel domu z 
charakteryzacji łudząco podobny  
do w alentynow iczow skiego  „ K o ­
ziołka— m atołka" a może bardziej

WIEDEŃ Pat. Gauleiter Buerckel 
nakazał natychmiastowe anulowanie na 
dartych arcyks. Ottonowi Habsburgowi 
obywatelstw honorowych w gminach a- 
ustriacktch, jako wymuszonych przez 
rząd Scbuschtiigga, oraz zwrot wszyst­
kich aktów podziękowań, które kie'ow  
nictwo ruchu legkymistycznego wręczy 
ło tvm gminom w podzięce za ich jojal 
ność i oddanie.

WIEDEŃ Pat. Prasa podaje testa­
ment Plunetty, skazanego przez rząd 
Schuschnigga na śmierć za zabójstwo 
kanclerza Dollfussa. przytem nadmie­
nić należy, że partja narodowo-socjali- 
styc* na domaga się obecnie wznowY 
nia j"ego procesu,t wierdz'ć. że Platiet- 
tę skazano świadomie na śmierć, choć 
nie on miał £ab‘ć Dollfussa. W  testa­
mencie żąda Planetta pochowania go 
w  mundurze S.S., jtogrzębenia w Mo- 
nachjum 5 przewiezienia zwłok do Au­
strji po zwycięstwie" idei narodowo- 
soojaOstye/nej na terenie Austrji.

B fw I N  Pat. Jak stwierdza pra^a 
niemiecka, przyłączenie Austrii stwarza 
nowe wielkie móżliwoścj motoryzacyj- 
u>. Liczba pojazdów motorowych w  
Austrji wynosi w  tej chwil, lll.uOO. ood 
czas gdy w  dawnej Rzeszy —  2,75 mi­
liona. Uwz.gledrtiaiąc liczbę mieszkań­
ców  w  jednym j arugim kraju, oznacza 
to, że w Austrji przypada 1 samochód 
na 147 mieszkańców, w  Niemczech zaś 
—  jeden na 47 mieszkańców. Stan ten 
uważany jest w  Nkniczech za dowód 
zacofania techniczne®,, Austrji, wobec 
czego orzewiduie sie wydatne wzmoże 
me produkcji austriackich fabryk samo 
chodowych ; silny dopływ sam ociodów  
z Nłemiec, łącznie z rozbudowa sieci au 
lostrad.

Ks. LicMenstein wyjeżdża
na Morawy

PRAGA PAT. Dzieumki praskie do­
noszą, że książę Ftaticiszek Licliten- 
stein, który abdykowal na rzecz syna, 
ma przyb ić na dłuższy pobyt do swych 
dóbr na Morawach jzołudmowych.

Roibił si<? samolot 
stratosferyczny

BRUKSELA Pat Samolot stratoste 
ryczny belgijskiego inżyniera Alfreda 
Renarda, którym kierował lotnik Van- 
dome spadł z wysokości 50 metrów i 
rozbU się doszczętnie. PHot zginął w 
Katastrofie.

Samolot inz. Renarda mógł zabrać 
dwudziestu pasażerów i 3 członków za­
łóg1.

jeszcze do preinjera Rłuma, jedy­
ny żywy, „ c ie p ły "  człowiek w ca 
łej sztuce, na wstępie już przepo 
wiada dalszy rozw ój w y p a d k ów : 
dla takiego człowieka, jak Stefan, 
niema ratunku, bo albo sw oją  bez 
w zględnością  będzie łamał wszyst 
kich po  drodze i wzbudzi • niena 
wiść  w  całem otoczeniu, albo sic 
ugnie, a wtedy tamci odetchną, 
lecz on się załamie. I rzeczywiście 
—  najpierw on sieje postrach i zni 
szczenie, a kiedy już im dostatecz 
nie obrzydł;*  załamuje się, bo  mu 
ucieka jeg o  żona, Hania, jedyna 
wielka namiętność i umiłowanie, 
jakie się w  nim jeszcze pali prócz 
żądzy grom adzen :a bogactw . Oka 
żuje się, że starszy syn „margra 
b iny“  Stefan jest ciężej, ch oć  rów 
nie nieuleczalnie chory, jak m łod­
szy, obłąkany Janek.

I wszystko by łoby  dobrze , b o

W WIRZE STOLICY
ĆWIERĆWIECZE TEATRU

Z okazji 25-lecia teatru polskiego 
trąbr się o  Szyfmanie jak za Jozuego 
przed Jerozolimą. Najwięcej w mm im- 
j'omuje nie dusza artystyczna, nię pie­
tyzm dla Słowackiego, nie miłość do 
mowy polskiej —  stowem nie io wszy­
stko co poanoszą ze skrze-ciom czerwo- 
niaki, ale ten czysto żydowski talent do 
pieniędzy. Przyjechał miody, nieznany 
bubas z Krakowa j po.rafił zeorać, na­
mówić ludz, do aa nia pół mój oma rubli 1 
To największa sztuka, jaką dokonał w 
życiu.

Z właściwą dla dzisiejszych etatysiy 
cznych czasów pogaraą dla prywatne­
go Kapitała nic się nie wspomina c 
tych właś.iie ludziach co wtedy dali pic 
niądze. Po 25.000 rubli wysupłała: — 
Potocki, Czetwertynski i inne wielkie 
nazwiska. Lekko Ucząc —  100 000 zł.l 
Kto dziś da 100 tysięcy na teatr? Rząi, 
ale dopiero, gdy strajk wybuchnie.

Wszędzie więc są fotografje Szyf­
mana, który na tym teatrze zrobił kar- 
jerę i majątek, artystów, którzy znale­
źli w  nim źródto zarobku ; teren jjooisu 
—  nigdzie niema jzodobizn ludzi co 
srracih na tym teatrze swe ruble. Bo 
interes to był kiepski Zostali wykiwa­
ni, procentów nigdy nie widzieli, akcR 
sw e posprzeaawalt za grosze. Ostatnio, 
gdy wykupywał je T  K. K. T. były ta 
śmieszne ceaiy.

Filha-monja należy też do akcjonar­
iuszy. Państwo proponowało łaskawie 
odkutrieme Filharmonji, dawało cale
400.000 zł. za ogromny gmach przy
ulicy Jasnej, który lekko licząc waH
jest ze 4 miijomy. Akcjcnarjusze się n.e 
zgodzili i dalej mają deficyt. Teati 
Polski też jest deficytową imprezą. Na 
sztuce się nie zarabia.

Aktorzy patrzyli naprzód z rozczulę 
niem na swoje fotografje sprzed 25-du 
lat, a potem ze złością. Aktorzy maja 
pretensje do wmczaej młodości i lubią 
obchodzie jubileusze. W  uroczystem 
przedstawieniu z okazji 50-lecia pracy 
scenicznej grać 16-letniego chłopaka —  
oto marzenie każdego. A role tancerc- 
czek, naiwnych dziewczątek grają stale 
w Warszawie aktorki o których mówi} 
bialobrodzi pa iowie, którym bliżej do 
setki niż do 50-tki:

—  Jaka ona milusia, Boże, jak mój 
dziadek się nią zachwycał w  nilodościl

Galowe przedstawienie j bankiet z 
udziałem urzędników z Ministerstwa 
uświetni 2ń-leric teatru Polskiego. Bez 
oficjalnych czynników mc się dzisiaj w 
Polsce nie czyni Będzie też oczywiście 
i burmistrz Starzyński.

A propos, cenzura stolec -oa nie po­
zwala pisać o Starzyńskim —  bur- 
mitstrz. Trzeba oficjalnie —  pan prezy­
dent. Wkrótce nie wolno już będzie i 
przypominać, ze jest mi~n rwany i nie- 
cierpiany. Do czego s ’c już miesza ta 
cenzura' - - -  — jęar0i.
'i* K* V *> *1* v

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche j tarue z woda 
bież. i telefonami blisko Dworca Głów­

nego w Warszawie

W HOTELU ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 31,

DEPESZE SPORTOWE 
Z OSTATI-IEJ CHWILI
AUSTRIA V YSiA PIŁh Z MIĘDZY­

NARODOWE. FEDERACjI 
PIŁIARSKIEJ.

ZURYCH Pat. Sekretariat ntiędzvtła 
rodowej ederacji piłkarskiej otrzymał 
w  piątek list oa  v.iedeń.skiego związku 
pilkarskkigo, w  którym Austrjacy za- 
władamia.ia, że występują z federacji ze 
względów iia przyłączenie _ Austrjj do 
Rzeszy. Wszelkie sprawy austrjackiego 
pitKai-stwa zala*wia obecnie wydział pil 
karski dem  eckiego zwią/ku wychowa­
ni;, w Berlinie.

PIŁKARZE POI SCY ODJECHALI 
DO BlAf,OGRODU

KATOWICE Pnt. W  piątek opuści­
ła Katowice pol-ka ekspedycja piłkarska 
udajac się do Rbfogrodu na mecz re- 
wanżowy o  mistrzostwo świata z Jugo- 
sławją. Uu.iżyna Polska wyjechała w 
zafJowiedzianym składzie. Ma dworcu 
żegnali (ą pfredstawkriek- śląskiego 
okr., związku "iłkj nożnej, orasv ora/  
licznie zgr°mndzona publiczność. Ka­
pitan związkowy p. Kałuża oraz zawód 
nicy krakowscy Madejski i Góra przy­
łączyli się do ekspedycji w  Dziedzicach.

sztuka ma zadatki na „pe łnego  
cz łow ieka", gdyby  nic i0 dziecin 
ne przeciągnięcie ludzi białym i 
czarnym lakierem, g d yb y  nie wa 
hanie sztuki pom iędzy fursą i drr 
rnatem i wres-zcie g d yb y  nio patim 
straszliwy, zabój'czy patos, k fó r  
w miejscach naj"bardziej podnios 
łych i tragicznych w jw o łu je  chó 
ralny wybuch  śmiechu, podobnie, 
jak się to zdarzało przy „ W s p ó ł ­
czesnych" Goj"awiczym kiej.

Pani Malicka w roli Hani była 
wdzięczna jak zwykle i dem ons­
trowała kolekcję prześlicznych su 
kicn, Z byszk o  Sawan „odstaw ia ł"  
z wisielczym patosem zimnego 
drania, Stefana, a p. Zawistowski 
niezapomniany, genjalny poeta z 
„K an d idy"  markował z cudowna 
precyzją ohłakanego Jana.

eckfy.

1 Sobota, 2 kwietnia. 1938 r.
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24 lut
w y s t a w i e  

Ścisłość
31 lipna 1914 r. rozgrywali końco­

wą. pa.rtję turnieju szachowego Ame­
rykanin. "Frank J. "Marshall i Niemiec 
Kurt Luedee.ke Chodziło o tytuł mi­
strza.

Partji nie dokończono. Przerwała 
ją  inna, większa gra —  wojenna.

M ijały lata. K urt Luebeckc etał 
się znanym " pisarzem, autorem książ­
ki „W idziałem  H itlera ". Stale prze­
bywa w Ameryce. Przed kilku tygo­
dniami spotkał się ze swym szacho­
wymi przeciwnikiem. Dzięki forogra- 
f j i  ustalono jak przedstawiała się sy ­
tuacja na szachownicy i dograno par- 
tję do końca.

Dziennik, który poaaje tę wiado­
mość o 24_letniej partji szachów, nie 
donosi kto wygrał Niemiec czy też 
A mery kanin.

» » »
—  Co to lest „nqua de.stillata?
—  Mam to w głowie, ale trudno

mi przetłumaczyć...
• • «

—  Czy wic pani co dziś w idzia­
łem ? W rony przyleciały...

—  Co pan m ów i? To znaczy wcze­
sna wiosna...

• • »
Po obejrzeniu wspaniałej wysta­

wy Michała Rnuby w  kasynie G am i- 
zonowem, po.ii Stefan wstąpił do bu­
fetu i zamówił piwo.

—  Jak ty możesz pić piwo, kiedy 
przód chwalą oglądałeś tak piękne 
obrazy? —  dziwi się pani Stefanow a?

—  Ach kochanie, czy słyszałaś kie
dyś coś o t. zw. pragnieniu piękna? 

* * *

—  Jak to pan twierdz.; i ze gdy

„Prima aprilis" skonfiskowany
Do wczorajszego numeru 

Słowa załączony został do­
datek pi imaaprilisowy pió 
ra wybitnych literatów: K sa­
werego Pruszyńskiego i Karo 
la Zbyszewskiego. p.t.,.Michał 
Grażyński rozpo panuwa - 
nie“ . Dodał ek tc „dał zaję­
ty i skrzętnie z  p o c z t y  wycofa 
ny. Zdaje się, że poraź pierw 
szy żart primaaprilisowy ule­
ga konfiskacie.Dotychczas pi i 
ma aprilisow obawiały się ty l­
ko dzieci.

Jaką będzie kwalifikacja 
prawna „przestępstwa** miesz 
czącego się w  żarcie pi imaapri 
lisowym. —  Szerzenie fałszy­
wych DogłoseK mogących 
wzbudzić niepokój publiczny? 
—  Ależ taka kwalifikacja bę­
dzie temsamem wymagać przy 
znania się czy tez oświadczę -

taj będzie musiała dać susa 
przez drugą przeszkodę śmiesz 
ności. Był już przecie taki 
wypadek ISiasz korespondent 
warszawski przetelefonował 
do Słowa plotkę -  pogłoskę o 
mającym powstać gabinecie 
gen. Kasprzyckiego. W ładze 
wileńskie gorliwie skonfisko -  
wały tą wiadumość. I oto poni­
żej publikujemy jedyny w  
swoim rodzaju dokument —  
mianowicie postanowienia Są­
du Okręgowego, uchylającego 
tą konfiskatę, a jednocześnie 
wyjaśniającą, że ponieważ ge 
nerał Kasprzycki jest już dzi-

Wybitm politycy m e walczy 
li zazwyczaj z żartami, dowci 
parni satyrą. Nigdv nikomu 
nie przyszło do głowy w ycelo -  
wać armatę postępowania są­
dowego na primaaprilisowego 
wróbla. A f e  skoro ma być pro 
ces. to czekamy na niego z ca­
łą satysfakcją. Redaktorzy na 
szego primaaprifisu do -  
wiedji wczoraj, że są ludźmi 
dowcipnymi. —  kto w ,-e, czy 
na procesie nie będą się uśmie 
chać sędziowie, adwokaci, pro 
kuratorzy na rachunek...', os - 
karżenia.

Przejdźmy jednak od rzeczy

Nowela o ochronie
imienia Piłsudskiego

Premjer Skladkowski wypowiedział z okazji uchwalenia ustawy o ochro­
nie czci ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego piawdziwle piękną mowę.

Poniżej zamieszczamy artykuł jego antagonisty Władysława Srudmickiu- 
go, jednego z tych, którzy pracowali z Marszalkiem Piłsudskim jeszcze w 
w jeszcze w zaraniu Jego pracy pohłycz nej.

Studutcki jest przeciwnikiem ustawy, ale to, co wypowiada o czci do 
Marszalka z okazji swego sprzeciwu jest nie rrwiiej p«ękne, a może głębsze od 
tego cc mówił premjer ustawę popiera ,ąc.

siaj wvsokim dygnitarzem woj | zabawnych do poważnych. 0 -  
skowym i państwowym, więcp to premjer Składkowski oświa
wiadomość o objęciu przez 
niego władzy nie może być u- 
ważana za nogłoske „budzącą 
niepokój publiczny“ . Nasz pri

ro  cmi schwytał, oskarżony nuał trz a p r i l i s o w e  żarty, ż e  s i ę  je w z i ę  
parv spo t u ?  A przeriez ustalono, z e »,  1 . . .  . ,
okradł tyikc dwie pary... |i o  ł » w a z n i e ,  z e  s i ę  u z n a ło  j e

m • • -i i • t i  70  nnnrłAcL-n'—  Irzecic miał na sobie Jestem

nia, że się uwierzyło w  prima- ma aprilis, zawierał wiado -
mość, że w oj. Michał Grażyń-

Toisły, gdyż zeznawałem
sięgą ....

pod przy-

—  Te wyroby z kości słoniowej, 
które mi pan sprzedał, nie są z kości 
słoniowej...

—  W ykluczone szanowny panie.
Może być eonajwyżej, że ten słoń
miął fałszyw y kieł...

• « •
Szef dyktuje list:
W ielce szanowny panie, moja ma 

Szynist.ka jest zbyt dobrzf wychowa­
ną, bym .jej mógł podyktować, to, co 
o panu my ślę . Ja  tam jestem zbyt 
przyzwoity, by przez dłuższy czas 
móc myśleć w ten sposób. Pan jed ­
nak, króry nie zna, takich delikatnych 
względów, domyśli się chyba łatwo,
co myślę o panu...

* * *
—  Jasiu, musisz już iść spać.... 

Pocałuj grzecznie ciocię na pożegna­
nie...

—  Dobrze mansiu, a potem po­
wiem Marysi, żeby mnie obmyła...

• • •
—  Za takie świadectwo szkolne, 

flaieżałoby się mocne bicie...
—  Choć tatusiu, nauczyciel miesz 

fca tu zaraz, na drugiej ulicy....
* • •

—  Mamusiu w idzisz? Ten pan ma 
Zupełnie czarną twarz....

—  To jest murzyn, dziecino... M u­
rzyni mają całe ciało czarne...

—  A  skąd wiesz mamusiu?
i * * •

—  Czy poznałaś kiedyś mężczyz­
nę, którego najlżejsze dotknięcie 
wstrząsałoby cię jak prąd elektrycz­
n y?

—  Owszem. M ój dentysta...
* • •

Sympatyczne wydawuict w o „Sport 
»zkolnv“ , zamieszcza wierszyk p. t. 
„N ie rozumiem czem u..." Oto począ­
tek:

Czemu Wnuk na nartach jeździ, 
7\irdv Tatuś w futbol grywa...

Czemu Smoczek jest. w ataku 
T z Pazurkiem mięśnie zrywa...

Czemu zamiast sidzic- w kuchni 
Kuchta w huknie udział Herze.,..

Cenni Nytz na żadnym meczu 
Nic nic rob —  mówiąc szczerze...

Czemu Polska do Szwa.jcarji 
(K ra;n gór) wysłała Górę...

Czemu w Cannes w ćwiećfinalc 
Nasz Spychał* dostał w skórę...

Czemu w meczu Śląsk— Warszawa 
W anzaw i ui e forsy  chieli...

Czemu Pi milek, gra nie w riiątek, 
Ale także przy niedzieli...

Czemu Gwóźdź jest w wadze cięż­
kiej,

A w koguciej jest Koziołek...
W ybr. WeL

za pogłoskę!
Jeszcze będzie gorzej z dru 

gim wymogiem tej kwahfika - 
cji. Nietylko władza adminis­
tracyjna, będzie zmuszona oś­
wiadczyć, że się „nabrała1* na 
primaaprilisowe kawały, lecz 
musi uznać je za wia -  
domości niepokojące. I tu

ski objął władzę. Oczywiście 
taka wiadomość,gdyby nie by 
ła ubrana w  wyraźnie przesa­
dną, primaaprilisową formę 
satyry i żartu, mogłaby zanie 
Dokoić niejednego nie-napra- 
wiacza. Ale diaczegożby miały 
śłę jej specjalnie przestraszyć 
władze administracyjne w oje­
wództwa wileńskiego?

dczył w  Sejmie, że 71 proc. 
konfiskat zarządzonych przez 
wiadze administracyjne zosta­
je zatwierdzane przez Sąd. Po 
niżej ogłaszamy nasz plon kon 
fiskat z ostatnich kilku tygod 
ni. Niechże czytelnik weźmie 
ołówek do ręki i przekona się, 
jak nam daleko do tych 71 pro 
centów, które premjer uważa 
za przeciętną dla całej Polski. 
Gd czasu objęcia urzędu przez 
w oj Bociańskiego 'esteśmy 
bowiem w  dziedzinie konfis -  
kat placówką . unrzvwi!ejo -  
waną.

f i
KONCEPCJA NOYYŁg O RZA.OU

Pr. 16 /38
W yciąg z protokułu wspólnego 

posiedzenia nic jawi,ego. Dina 10 lu­
tego 1938 r. Sąd Okręgowy w  W ilnie. 
W  składzie: Przewodniczący J. Za­
niewski, Sędziowie W  Drae i B. So­
roko. Viee_Pvukurator W . K rzyw opi- 
sza. Protokdlaut apl. J. Kochanowski, 
po rozpoznaniu wniosku Starostwa 
Grodzkiego w W ilnie z dnia 31.1 38 
r. Nr. BR. L— 2 o zatwierdzeniu eą- 
" ‘ " „S ło w o " Nr. 27, z

Postanow i!:

Siaie mu sad cuMone

jęcia  czasopisma 
dnia 28.1 1938 r.

zajęcie uchylić.
Uzasadnienie. Artykuł „K oncep­

cja  nowego R zą d u ", zamieszczony w 
nr. 27 czasopisma „S ło w o " z dnia 
28.1 38 r. w treści s w o je j nie zawie­
ra cech przestępstwa ż art. 170 K .K . 
i nie może wywołać niepokc ju publi­
cznego. Osoby wymienione w wymian 
kowanym artykule. jako kandydaci 
członków nowego Rządu i dziś zaj­
mują wybitne stanowiska w Państwie.

Na. oryginale właściwe podpisy.

A R T Y K U Ł Y  PO ZAJŚCIU 
W  „D ZIE N N IK U  W IL E Ń S K IM "

P r. 33 /38 r.
Dnia 25 lutego 1938 r. Sąd Okrę­

gowy w W ilnie w składzie Przewodu. 
V —Prezcs Al. TTryniewnez, Sędziowie, 
Drac i Soroko, V .-Prokurator K rzy- 
wopiszą, Protokul. a,pl J. Grodzień­
ski, po  rozpoznaniu wniosku Staro­
stwa. Grodzkiego w W ilnie Nr. BR.
1— 2 z dni„ 17 lutego 1938 r. o za - 
tv terdz,eniu zajęcia czasopisma „S ło ­
w o "  Nr. 46 z dnia 16 lutego 1938 r . , 
na zasadzie art. 28 i 29 Dekretu o 
przedmie tie tymez,. przepisów praso­
wych z dnia 7.TI 191.9 r, to s ta n o w d :

1) uchylić
zajęcie wstępnego artykułu p. t. 

„Zajście w Dzienniku W ile ń sk im ";

2 ) uchylić
zajęcie notatki p.t. „Redaktor 

Zwierzyński i  P rof. Cywiński osadze­
ni na hukiszkaeh".

3) Zatwierdzić zajęcie notatki p.t. 
„Opowiadanie redaktorki Dziennika 
W ileńskiego".

Uzasadnienie. Sąd postanów ił jak 
wyżej, mając na względzie, że notat­
ka p.t. „Opowiaaanie reda] torki Dz.

W ił ."  podaje wiadomości, staj ow ,ą - 
eo .przedmiot prowadzonego dochodze­
nia w sprawne A . Zwierzyńskiego i 
St. Cywińskiego. Natomiast w treści 
pozostałych artykułów, zajętych przez 
Starostwo, Sąd nie dopatrzył się zna­
mion jakiegokolwiek bądź przestęp­
stwa, przewidzianego w K .K .

ZAJĘ CIE  ST A N O W ISK A  PRZEZ 
„S Ł O W O " W  SP R A W IE  

„D ZIE N N IK A  W IL E Ń SK IE G O "

Pr. 64/E8.

Sąd Okręgowy w W ilnie dnia 
10.U t  38 r. w składzie: Przewodni­
czący jV -Prezes M. ITryriewicz, Sę­
dziowie Smickałow i Soroko, "V -P ro­
kurator Krzywopisza, Protok. apl. 
G orfaju po rozpoznaniu w niosku
Star. Grodz, w Wilnie z dnia 8.(11 r. 
b. o zatwierdzeniu zajęcia czasopiś-- 
ma „S ło w o " Nr. 47 z dnia I7.TT. 38 
r „ na zasadzie art. 29? 29 i 32 Dekre 
tu z dnia 7.TT 1919 r. Postanowił:

1) Zatwierdzić zajęcie artykułu 
„Stan zdrowia b. Wice_Marszalka 
Zwierzyńskiego i prof. C w ińskiego",

2) w pozostałej części zajęcie

uchylić,

Uzasadnienie. W notatce o stanie 
zdrowia Cywińskiego i Zwierzyńskie­
go zostały umieszczone bezwzględ­
nie zmyślone ir'iorrnac ie, mogące wy­
wołać niepokój publiczny. Co do po­
zostałych artykułów, to Sąd Okr. ża­
dnych znamion przestępstwa nic upa 
truje i wohec tego zajęcie uchvla.

WTA.DOM0.sCI O W Y P A D K A C H  
NA ULICY

Pr. 44 /38.

Dnia 3 marca 1938 r. Sąd Ok1-, w 
W ilnie w  składzie,: Przewodniczący
W „ceprezes M . .H ryniewicz, Sędzio­
wie Tomaszewski i Soroko, W ice_Pro 
kurator Krzywopisza, protokulant 
apl. Grodzieński p o  rozpoznaniu wnio 
bku Starostwa Grodzkiego w Walnie 
Nr. BR 1— 2 z dnia 24.H 38 r. o za­
twierdzeniu zadęcia czasopisma „S ło ­
w o "  Nr. 48 z dnia 18.11 1938 r. na 
zasadzie art. 28, 29 i 32 Dekretu % 
dma 7.T1 1919 r. Postanow ił:

1) zatwierdził zajęcie arK kulu 
p.t. „Zarzut tchóizostwa adw. Szu­

mański skarży prok. Żeleńskiego", 
który stanowi przedruk z zajętego 
czasopisma „W ieczór W arszaw ski" 
Nr. 48 z dnia 17.11 r.b.

2) uchylic
zajęcie zaań „Silne posterunki po 

lic ji krążyły cały dzień po ulicach. Na 
L.S.R. wykładów me było. W ejście 
głównego Gmachu jest zam knięte", 
umieszczonych w notatce „M łodzież 
Akademicka przed Ostrą B ram ą".

3 )  uchylic

zajęcie notatki p.t. „"Wieczorne zaj 
Ścia iv "W ilnie",

4 ) uchylić

zajęcie tytułu notatki .„Zajścia z 
Z .ALP. na pl. K atedralnym " oraz 
ustępu od słów „Na rogu ul. Zam 
k ow ei" do końca notatki, umieszczo 
nego tv tejże notatce.

Uzasadnienie. S. Okr. postanowił 
jak wyż0’ , - nie dopatrując się cech 
przestępstwa z art. 170 K .K . w tre­
ści wiadomości, których zajęcie zo­
stało uchylone.

SP R A W O ZD A N IE  Z PO SIEDZEN IA 
SĄDOWNEGO W  LTDZTE W  S P R A ­

WCACH LITEW SKICH.

Pr. 44/38.

Dnia 3 marca J93S r. Sąd Okr. w 
Wilnie w składzie: Przewodniczący
W iceprezes ;M. H ryuiew ic^ Sędzio­
wie Tomaszewski i Soroko, W ice-P ro 
kurator Krzywopisza, prol okulani
apl. Grodzieński po rozpoznaniu umie 
sku Starostwa Grodzkiego w W ilnie 
Nr. BR  1— 2 z dnia 24.11 38 r. o za­
twierdzeniu zajęcia cza-sopioina „S ło ­
w a " Nr. 50 7 dnia 20.IT 38 r. na za­
sadzie art. 29 Dekretu w przedmio­
cie ty raczasówych przepisów praso­
wych z dnia 7.IT 1919 r. P os tar owił 
zajęcie

uchylić.

Uzasadnienie, Sąd Okr. postano­
wił ;ak wyżej, nie dopatrując się 
żadnych cech przestępstwa w ustępie 
od słów : „W tcdybym  rzek ł" do słów 
„dostatecznie nie zn a ją ", umieszczo­
nym w artykule „Rzeczoznawcy »pra

Sejm i Senat uchwalił nowe­
lę nowego prawa o uwłaczaniu 
imienia Józefa Piłsudskiego. Pra 
w o to brzmi: „K to uwłacza imie­
niu Józefa Piłsudskiego, podlega 
karze więzienia do lat 5". Arty­
kuł ów jest poprzedzony nastę- 
pującem oświadczeniem: „Ponie­
waż czyny i zasługi Jozefa Pił­
sudskiego, wskrzesiciela Najja­
śniejsze- Ojczyzny, W ychowaw­
cy Narodu, po wsze czasy należą 
do skarbów ducha narodowego, 
pozostają pod szczególną ochroną 
prawa“ . Otóż ta deklaracja ma 
być m otywacją nowego artykułu 
kodeksu karnego.

Każdy artykuł prawa jest w y­
wołany, a przynajmn; ei musi być 
wyw ołany konieczną potrzebą. 
Co pomyśli przyszły historyk, 
gdy wpadnie mu do rąk ow a no­
wela prawna z 1938 roku. Może 
pomyśleć, że imię Piłsudskiego 
wzbudzało wśród opozycji taką 
niechęć, w yw oływ ało tak gorszą­
ce incydenty, że prawodawca 
zniewolony był wziąć w  ojpi-onę 
imie Piłsudskiego. Któż będzie 
winowajcą tego przvpuszczema, 
jak nie autorzy owego prawa? Po 
za jedną książką, pisaną przez 
jednego zapalonego piłsudczyka, 
nie było książk' po śmierci Pńsu 
dskiego wydanej, któraby uwła­
czała pamięci Piłsudskiego, a w y 
żej wspomniana książka uwłacza 
ła tej pamięci całkiem mimowol­
nie.

Nowela owa ma być reakcją 
na artykuł prof. Cywińskiego,któ 
ry jeszcze nie wiadomo, czy dzia 
łał przytomnie.

W  okiesie pomajowym powsta 
ła panegiryczna literatura o Pił- ( 
sudskim, pierwiastki której wesz 
ły do podręczników szkolnych; 
przypisywała ona P ;łsudskiemu 
czyny nietylko przez Niego doko 
nane, ale i dokonane przez in­
nych, jakby własnych czynów Pił 
sudskiego było zamało. Literatu­
ra to wywołała dezorientację 
wśród młodzieży odnośnie do za­
sług Piłsudskiego, bo gdy spoty­
kała na jednym odcinku brak ob- 
jektywizmu historycznego nie 
wierzyła dziesięciu innym i goto 
wa była kwestjonować zasługi 
Piłsudskiego.

Piłsudski należy do postaci.któ 
rc zyskują gdy rozwiany bę-

n n n a n m n

dzie w szelk1 fałsz o nich, chociaż 

by najbardziej pochlebny i sta -  
m c przed narodem  ze w szy stk .e - 
m i trudnościam i, jakie w ytw arza  
ły  skom plikow ane nasze w arun­
ki i chociaż czasami sprow adzały  
Go na m anow ce, jednak  w  końcu  
w chodził zaw sze na odpow iednią  
drogę. Józef Piłsudski —  to upos 
taciowanie dram atu dziejow ego  
P olski w  okresie Jej w skrzesza - 
m a się. Ten dram at nie będzie 
nigdy zrozum iany, jeżeli na dro­

dze analizy jego  zjaw i się kodeks 
barny, bezpotrzebnie uchw alona  
now ela, znajdzie rów nie wdaliwa 
interpretację.

Historja stawia przed nami szt 
reg wskrzesicieli Państwa Pols­
kiego, stojących w  szeregach zwy 
ciężonych, lecz dających kapitał 
dzięki któremu możliwe było 
wskrzeszenie nasze przy sprzyja­
jących okolicznościach. W tym 
szeregu znajdujemy: Kościuszkę, 
Henryka Dąbrowskiego. Mauryce 
go Mochnackiego, Adama Mickie 
w Lcza, Traugutta i wielu mnyeh. 
Byli oni też wychowawcami Na­
rodu, gdyż swą indywidualnością 
zabarwia1!  psychologję narodu. 
Nie potrzebują i nie potrzebowa­
li oni kai nej ochrony swego imie­
nia, jak i nie potrzebuje tego Pił 
sudski

V rładvsław  Studnicki

wy litew sk ie j", który 1o ustęp zaję­
ty został przez Starostwo Grodzkie.

A R T Y K U Ł  O M AbONEKJJ 
I N A rR A W IE

J*,r. 63 /38

Dnia 10 raarea. 1938 r. S. Okr. w 
W ilrur w składzie: Przewodniczący
Wiceprezes M. Hryniewicz, Sędzio­
wie Smiekatow i Soroko. W ice_Pro_ 
kurator Krzy wopisza, protokulant 
apl. Goriajn po rozpoznaniu wnio­
sku Starostwa Grodzkiego w W ilnie | 
7. dnia 8.1IT 38 r. o zatwierdzeniu za 
jęcia „S ło w a " Nr. 54 z dnia 24.11 
r.b. na zasadzie art. 28 i 29 Dekretu 
z dnia 7.TT 1919 r. Postanowił: za ję­
cie

uchylic.
Uzanadnienii. Sąd Okr nie dopa­

trując w treści artykułu wstępnego 
p.t. „A rt. 165 K .K . przeciwko maso­
nerii i napraw ie" eecb żadnego prze­
stępstwa, posiano wił jau  wyżej.

Notatki polemiczna
„Gazeta PoFsha“

W  numerze 90 „Gazety Pols - 
kiej“  z dnia 1 kwietnia br. znaj­
dujemy taką wzmiankę:

Wczoraj sprowadzony został do 
Waiszawy z Wilna Stanisław Cvw'n 
sk1, który wesoó) z red. „Słow a11 
Zwierzyńskim w dniu 9 bm. ma odpo 
wpadać przed warszawskim Sądem 
Okręgowym za obrazę czci Marszal 
ka Phsudskiego

W ynikałoby z tego, że p. Zwie­
rzyński został redaktorem nasze­
go pisma. Nie potrzebujemy chy 
ba zapewniać, że d. Zwierzyński 
nietylko nie jest i nie był redak­
torem „Słow a", ale też nigdy vz 
życiu an jednego zdama w piś­
mie naszem nie drukował. ..Gaze 
ta Polska" nie może c tem nie 
wiedzieć, sprawa „Dziennika Wi 
lenskiego" była ostatnio zbyt sło 
śna.

Na prima -  aprilis tc n;e wygią 
da. W ięc gafa?... Widocznie ma 
miejsce Kompleks Freudowski

Gdy kto często o czem myśli to 
się potem podświadomość zdra - 
dza w formie rozmatiych przeję 
zyczen i omyłek- Freud mądrze 
to tłumaczy.

Ale skoro gafa, nie wątpimy, że 
Redaktorzy „Gazety Polskiej" o- 
każą się dżentelmenami i bład 
swój ze chcą sprostować

Sa
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Dr. Drabner skazany
na 3 lata więzienia

KRAKÓW . Pat. Wczoraj wieczorem trybunał ogłosił wyrok 
skazujący Bolesława Drobnera na 3 lata więzienia z zaliczeniem a- 
resztu i utratę praw na 4 lata.

Ława przysięgłych uznała winę oskarżonego 10 głosami prze 
ciwko 2..

Rozbiórkę soboru prawosławnego
uchwaliła Rada Miejska w Białym stoku

Na wczorajszetii posiedzenu Rada 
Miejska B'ałego?toku po dłu/.szej dysku 
sji uchwaliła rozeorać sobór prawosław 
ny na PI. Wyzwolenia kosztem 20 tysto

cy złotych. Na posiedzeniu obecny był 
w charakterze obserwatora sekretarz o ■ 
sob’sty biskupa prawosławnego w Gro­
dnie Al. Świtycz.

UrzędniK stanie przed sądem
za rozsiewanie plotek o wypadkach 1S i 1  marca

W  niedługim czasie odbędzie się w 
Warszawie ciekawy proces powstały na 
tle wypadków z 18 i 19 marca br.

Urzędnik prywatny p. Alojzy K. przy 
był w cln1u 18 marca br. z Wilna do W a 
,■szawy w  gronfe swoich znajomych
opowiadał różne fantastyczne wieści na 
temat ostatnich zdarzeń. M‘ędzy !nny - 
mi p. K., twerdził, że jedna z wielkich

instytucyj fir.asowych ma ograniczyć 
wypłaty wkładów

W adom oać o tej rozmowie dotarła 
do tej instytucji finansowej, która pocią 
gneła p. K, do ccpowkdzKilnośc; sądo 
wej za rozsiewanie talszywych i szkodl1 
wych plotek o rzchomem ograniczeniu 
wypłat.

F R A N C U S K A  A R T Y L E S U A  P R Z E D  3£ C  L A T Y
była przedsiębiorstwem  pryw atnym

Francuskiemu Ministerstwu Obrony 
Narodowej pcdporzadkowane są w szy­
stkie rodzaje broni —  na lądzie, morzu 
i w powietrzu. Dotychczas największą 
s-amodzielnosc'ą cieszyło się lotnictwo, 
które stanow;ło niemai niezależną 
część armji, ale ta niezależność nie w y­
trzymywała porównania ze stanem, —  
jaki ‘ stniat w XVII wieki-, kiedy no. arty­
leria stanowiła przedsięmorstwo hand­
lowe całkiem samodzielne. Paryski 
„Matin“  podaje z okazji podporządko­
wania wszystkich francusktoh sił zbr*j 
nych wspólnemu ministerstwu ciekawy 
opis stanu sprzed 300 lat.

WIELKI MISTRZ ARTYLLRJT

Przez wiele lat francuska artylerja 
była prywatnem handlowo . pr/emyslo 
wem przedsiębiorstwem, które

Utorowało podległym personelem i mu­
siało dbać o  cały potrzebny materjal—  
Artylerja me wchodziła w  skład armji. 
Na czele jej stał wielki nifetrz artylerji. 
Podlegli mu of'cerow 'c n leli stanow's 
ka dziedziczne i do sprzedania t.i. o  tle 
oficerowi sprzykrzyły s-ię pełntotie tun 
keje, mógł swoje stanow'sko odsprze­
dać. Pod władzą wielkiego mistrza znaj 
dowali się lejenaaci, prowincjonalni ko­
misarze, setnicy, armatnicy, no i wresz­
cie robotnicy zatrudnieni przy nastawia 
nhi armat

800 ZŁOTYCH FRANKÓW ZA 
ARMATĘ

Podczas oblężenia jakiegoś miasta 
lub twtordzy, król zwraca! się do wiel-

sam o ' niego mistrza artylerji ; zawierał z mm

Nowe wybory ma g zlikwidować
resztki opozycji przeciw dyktaturze stalinowskiej
Centralny Komitet Wszeehzwiązko- 

wej Partji Komunistycznej powziął sen­
sacyjną uchwałę o rozpisaniu ponownych 
w yborów  wszystkich kom:tetow partyj 
nych oraz sekretarjatów organizacji ko­
munistycznych we wszystkich 11-tu re 
publikach sow!eckich.

W ybory otlbeclą sJe pomiędzy 15 
kwietida i 15 czerwca. Według wydanej 
instrukcji, akcja wyborcza obejmuje w 
pierwszym okresy ko.ouety tonalnych 
organizacj; partyjnych, poczem dokona 
ne będą wybory kondtetów krajowych. 
Uchwaia ta umotywowana jest tern, że 
w  poszczególnych prowincjonalnych or 
ganizaciach partyjnych, żywioły opozy 
cyjite prowadzą w  dalszym ciągu ak­
cję  rozkładową przeciwko Stalinowi, Je 
dnocześnie CK wszechzwiązKOwej pa 
rtji ko munistyrznuej ogłosi! wyborczą 
ordynacąję, zawierającą 16 punktów, 
pierwszy punkt zaleca wybór tylko od ­
danych Stalinowi działaczy komun'sty 
cznych, dostatecznie wypróbowanych I

w  walce z „wrogami ludu".
Delegaci na kongresy partyjne oraz 

czlonkow'e komitetów partyjnych będą 
wybierani w glosowamu tajnem. Nato­
miast sekretarze komitetów partyjnych 
wykonujący funkcje faktycznych guber 
natorów poszczególnych prowincji i bę 
dący właściwym trzonem dyktatury sta 
Enowstoej, wyUerani będą w glosow a­
niu jawnem przez aklamację. Równ eż 
członkowie komisji wyborczych wybie­
rani bedą w glosowaniu jawnem. Obli 
czan.e głosów pow nno odbyw ać się w 
z&mkniętym lokalu, do którego oprócz 
członków komisji wyborczej, nikt nie 
może m!eć dostępu. W  ten sposób z 
góry uniemożliwiono jakąkolwtok kon­
trolę aktu w yoorczego przez członków 
partji, Ta procedura wyborcza zostało 
uchwalona ze względu na obawy, iż żv 
wioły Opozycyjne zdołaj; przeprowa­
dzić swoich kandydatów do komitetów 
partyjnych.

Stsrusta Czerparki
w  p r i Pd sądem

(N A l)  Poznań 31 111. Przed S ą - . Czarnocki z Kattuz na Pomorziu 
dem Apelacyjnym w  Poznankt sta głośny z popełnionych na urzę- 
nie 13 kwietnia r.b były starosta dzie nadużyć finansowych.

Projekt weryfi^c*! listy aawokatdw
W Poisce

W  kołach adw okatów  narodow ­
c ó w  powstał projekt wystąpienia 
z wnioskiem o rewizję listy czyn­
nych adw okatów  polskich. Inicja 
torzy wskazują na niebezpieczeń->, 
stwo obniżenia poziomu adwoka 
tury wskutek przedostania „ię do 
palestry ■ elementów obcych , nie 
dostatecznie związanych ze sp o ­
łeczeństwem, a często bardzo p o ­
siadających niedostateczne kwali­
fikacje zaw odow e .

Jak wykazuje starystyka, w  cią 
gu ostatnich lat zwiększyła się

liczba spraw sądow ych  adw oka­
tów, oskarżonych o czyny nieety­
czne. Dalsze trwanie, lub co  gor 
sza zaostrzanie się tego 'ob jaw u  
grozi zachwianiem zaulania społe 
czcristwa do zawodu adwokatów .

Zdarzały się tak jaskrawe w y ­
padki, jak niedostateczne opan o­
wanie języka polskiego przez ad­
wokatów', w ystępujących  przed 
polskiemi sądami. Przeprow adze- 
nie weryfikacji p ozw ol iłoby  na 
wyeliminowanie z adwokatury 
elementów niepożądanych.

Zgon Konstruktora „Grubej Berty"
W  Badenie, pod Wiedniem, zmarł b. 

dyrektor politechniki wiedeńskiej, prof. 
Oswald Diermoser. Był on podczas wiel 
kiej wojny zaproszony do Berlina, gdzie 
opracowywał nowe projekty wielkich 
dział, wykonywane następn<e w stalo­
wni Krupoa

Największy rozgłos zdobywa sobie 
t. zw. „gruba Berta", z której ostrzeli­
wano w roku 1917 Paryż, z odległości 
przeszło 120 kilometrów. Poc*ski z te­
go dr-afa, gdvby je ustawić np. w Os-ten 
dzie, mogły dosięgnąć Londynu.

N azbyt słusznie ta nowa haubtoa o- 
trzymala nazwę „grubei", bo jej kaliber 
32 centymetrowy me dosięgał kalibru

wielkich dział okrętowych, który już 
wówczas dochodził do 42 cm. Natom asf 
„Berta" miała lufę dłuższą ; znacznie 
gttibszą od normalnej, ponieważ r.aoój 
był znacznie silniejszy.

Dalckonośność swą „Berta" zawdz'ę 
c/ała jednak nie konstrukcji, ale sposo 
bowi celowania. Dotychczas teoretycz - 
nie obliczono, że najdalszy strzał otrzy 
muje się przy kącie pochylenia 45 st.; 
tymczasem Diermoser polecił nastaw :ć 
:iz'ału znaczne bardziej ptor.owo. I)z’ę 
ki temu pocisk po strzale dosięga! ogrom 
nej wysokości, gdz'e powietrze ,:tst o *y 
le rzadsze, ’ ż w daleko mniejszym stop­
niu hamuje ruch pocisku.

W  e i lc ?  a f e r a  n a r k o m a ó s k a
Lekarz haniJSm em  recept na morfiną

Pized Sądem Okręgowym w Pozna 
nto rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
d rowi Harembskiemu /  Poznania oskar 
żonemu, że w czas!e od roku 19.35 tło 
1937 wydawał narkomanom recepty na 
morfinę ; opium.

Akt oskarżenia zarzuca mu wydania 
ogromnej ilaści recept a mianowicie wy 
dat on miał około 8.010 recept na 2.370 
gramów morfiny oraz 1-408 recept na 
21.130 gramów opium.

Narkomani poznańscy P' ujawuFenUi 
w swoim czasie sprawy d-ra Tcporskto 
go, który również zapisywał narkoma 
nom truciznę, przenieśli się do d-ra Ha 
rembskiego, który ndat wypisywać im 
recepty jxi 1 zł. za sztukę.

Oskarżony dr. Harembski wyjaśnił 
w zeznaniach, że przepisywał morfinę 
w celach leczniczych albowiem uważał 
to, za os ‘ ateczną konieczność, gdy wszy 
scy jego pacjenci byli psychiczn'e ; orga 
nicznie chorzy, a nie mieli środków ul 

normalną kurację. W  dalszym ciągu os- I

karzony tłumaczył, źc nie byłoby do te 
g o  doszło, gdyby Poznań miał lekarzy- 
speejali.stów w  leczeniu naikomaństwa 
i specjalnie do tego przeznaczone apteki

Sąd przystąp1! następnie do przęsłu 
chania świadków, św . Stefan Pietizek, 
zeznał, że tiiorfnę zażywn od 14 lat i w 
tym okre ,ie czacu zażywał dziennie po 
3 gramy morfiny. Od dr. Haremh.rfdego 
świadek otrzymał recepty na 0,3 grama 
morfiny przez cały rok. D-rowj Haremb 
skiemu św iadek przedstawił się jako gru 
źhU i chory na żołądek.

Św. Marjan Dams zeznał, że morfinę 
zażywa od roku 1920, św. Edmund W ic 
nert leczył się u dra Fiarenibsktogo, któ 
ry zapis” \v3ł mu morfinę. Tak*e scuue 
mniej w ‘ęcej zeznania złożyli inni świeci 
ko wie.

Rozprawę po kilku godzinach odro 
czono do piątku. DzJś przesłuchiwani 
będą w charakterze b'egłych, dr. horo 
szktowicz oraz płk. dr. Naramowski,

umowę, podomue, jak obecnie rzaa 
zwraca sie do rozmaitych przedsię­
biorstw, np. budowlanych. Zwykle umo 
wa ograniczała s-ię do oblężenia jedne 
go miasta. Za jedną armatę król plac!l na 
ówczesne pieniądze 309 przeciętnie zł. 
trankow. Za ciężkie działo obiężmeze 
taksa wynosiła 400 złotych franków.

PODZIAŁ z y s k ó w

O Me armaty nalezato ustawić bhżej 
miasta i w związku z tern obsługa nara 
żona była na większo niebezpieczeńst­
wo, wówczas taryfa była większa. O - 
prócz sumy ustalonej za cały okres trwa 
fra ob'ężema toól płac1! jeszcze po 20 
franków dziennie za każdą armatę, a 16 
franków za moździerz. Armatnicy zada 
walali się ptacą jednego franka dzień 
n'e. żołnierze, którzy plnowal. armaty 
w nocy, dostawali również po franku. O 
ficerowie dzielili, między sobą czysty 
dochód, jaki pozostawał im po zakończę 
niu działań wojennych. Dochody wiel­
kiego mistiza artylerji były ogromne. O 
ile jakieś ndasto czy twierdza podda­
wała się na skutek udziału artvięrji miał 
prawo zabrać z miasta wszystkie wyro­
by z miedzi ; zelaza, poczynając od dzwo 
nów kościelnych i kończąc na przed­
miotach prywatnego użytku. Wielld 
mistrz mial prawo te przedmioty sprze 
dać. ale zwykle kończyło s(ę na tein, że 
brał on od władz miejskich i obywatel1 
odstępne.

Dopiera w 1760 roku dokonano we 
Francji '5„nnarodowietiia“  artylerji.

Narzeczeni i grafolodzy
Chcąc się zabezpieczyć od przykrych 

mespodz‘anek, które mogą wylenić się 
dopiero po śluoie, narzeczeni jKiwmni 
przekonać się wzajemnie, o swych cha- 
lakteiach za pomocą danych obiektyw 
nych. Za kryterjum tego rodzaju —  zda 
niem grafologów —  służyć może cha rak 
ter oisma.

Grafolodzy dzielą ludzi na dv, ie za­
sadniczo różne kategorie: dodatnich * 
ujemnych, twierdząc, że na mocy pis­

ma można z łatwością od różn i jedynych 
od drugich.

Zdaniem specjalistów, wszelkto rzu 
cająee się w oczy swą niezwykłością pi­
smo świadczy, zc autorem jego jest oso­
ba o  charakterze ujemnym, której nale 
żałoby się wystrzegać

Tak np. zbytnia Mość kresek dodat­
kowych. zbyt długich, przekreślanie 0 
ter np T. luh F, pochylenie w lewą słro- 
nę, skłonność do zaokrąglania liter in­
ki na górze, wjeżdżanie lednego wier­
sza na drugi — wszystko to są oznaki 
bardzo podejrzane Ale nie należy są­
dzić, żeby pismo staranne i równe było 
pożądane, bo świadczy o zbytniej pedan 
terji, która przy eodziennem pn/.yrhi 
może łatwo zam.ento się w nu 1/iarstwo, 

W tej kategorji pismo proste, goty­
ckie, stanowi wyjątek, gdyż używają go 
zwykle panny, \.ychow":ie w kłasżtp 
rach. Jest onn sztuczne zapewne, ale do 
wodzj wielkiej staranności ł poczuc'a o- 
bowiązku.

Pożądane są raczej pewne odchylę 
nia, świadczące o uczc-wośc; i pomys-ło 
wości piszącego. Jednak połykanie liter 
nie dowodzi nastioju poety ck'ego.

Repertuar ie i t r ó w  
i kin s?cłec*nydft

TEATR WIELKI: sobota: „Faust;
niedziela: „Ptasznik z Tyrolu".

TEATR NARODOW Y: „Cyrana de 
Bergerac".

TEATR POLSKI: „N oc Lis-topado 
wa".

TEATR LETNI: „Dama od Maksy 
ma".

TEATR NOW Y: „Dar poranka". 
TEATR M AŁY: „Dorn.no".
TEATR KAMERALNY: „żabusia".

TEATR MALICKIEJ: „Jastrząb
wśód gołębi".

TEa TR ATENUM: „Cioszmy się
życiem"

WIELKA REWJA: „Dudek".
TEATR 8,15: „Księżna Ecdora". 
CYRULIK WARSZAWSKI: „O ś Cy. 

ruPk —  Warszawa".
MAŁE QU1 PRO QUO. „Skąd 

swąd",
TEATR ROZMAITOŚCI: „K rowo, 

dersme zuchy".
ROSY ISKIE STUDIO DIC\jV1AVY. 

CZNE: „Burze"

KINA.

ATLANTIC. „Michał Strogow" 
BAŁTYK. „Pani Walewslra". 
CAPITOL: „Znachor".
CAS1NO: „Maskarada" 
i;OLOSSEUM: „Funancerki". 
EUROPA: „Pani Walewska*-* 
FILKARMONJA: „G dy zakwitły bzy. 
HOLLYWOOD- „Kombatanci". 
IMPERJAL: „Lekarz pięknych ko­

biet"
PALLADJUM: „Pensjonarka".
PAN: „Królowa przedmieścia", 
R1ALTO. „Perły korony".
ROMA: „W  cztery o czy" 
ST YLO W Y : „W ytw orny świat". 
STUDJO: „Alarm w Rekuue". 
ŚW IATOW ID: „D edc".
V1CT0R1A: „Kobieta nad przepaś- 

etą".

IV K ra k ow ie
TLATR MIEJSKI: „Romantyczni".

V  Poznaniu
TEATR WIELKI: „Carmen**.
TEATR POLSKI: „Tajemnica łekai- 

ska".

W e L w o w ie
TEATR WIELKI: „ l  mety" 
ROZAITOŚCI: „Małżeństwo jak1rh 

mało**.

W G rodn ie
TEATR MIEJSKI IM. ORZESZKO­

W E ]- „Gałązka rozmarynu".

KINA:

APOLLO: „M otyl Ifiszpańsk'"
PAN: „Kiedy jesteś zakochana".

“  HELIOS: „Mam lat 19".
MALEŃKIE LUK: „Czaruiace oczy" 
UCIECHA: „Rycerze stepu".

Teatr muzyczny „ U I T N 1A ".
0 z  i ś o g o lzm ie  3.15 \re*;z.
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Współczesna powieść kryminalna 
Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

—  Zmieniał się do niepoznania na oczach publiczność5 Jed­
nym, dwoma ruchami robij za każdym razem zupełnie inną twarz. 
Teraz przypominam go sobie doskonale! Miał niezwykle ruchliwe 
mięśnie twarzy.

Kate z ogromną trudnością udawała obojętną.
—  Czy pan ma więcej jego zdjęć?
Sekretarz uśmiechnął się.
—  Chce pani dać do dziennika całą galerję?
—  Możliwe...
—  Zaraz zobaczę, powinno być ieszcze kilka sztuk. Ten Ał- 

rington miał powodzenie. Proszę jedna... druga... jeszcze 5edna...
Kate patrzała rozpalonym wzrokiem. Nagle zbladła i lekko 

drgnęła —  to była twarz mordercy!
Zabrała wszystkie zdjęcia i schowała do torebk1
—  Dziękuję panu bardzo. Dowidzenia’
Uścisnęła mocno dłoń zdumionemu sekretarzowi i znikła, za­

nim zdążył cokolwiek powiedzieć.

M O R D E R C A  P R Z Y Z N A J E  S IĘ  D O  W IN Y .
Alrington siedział ciąg’ e jeszcze, czekając na przesłuchanie. 

Spojrzał na zegarek —  to trwało już więcej n ij pół godziny.
Wstał porywczo, parę razy przemierzył pokój szybkim kro­

kiem zatrzymał się na chwilę, potrząsnął głową i skierował się ku 
drzwiom, za któremi znikł inspektor Sparks.

Położył dłoń na klamce, lecz w  tym momencie otworzyły się 
drzwi, prowadzące na korytai z i do poczekalni wszedł jakiś czło­
wiek, ubrany w  strój szpitalny, na który był narzucony ciemny 
płaszcz jesienny. Przybysz zrobił kilka niepewnych kroków i zata­
czając się nieco, opadł na ławkę

Alrington zauważył, że funkcjonarjusz, tuwarzyszący temu 
człowiekowi, stanął na warcie przy progu. Obrzucił obu przelot- 
nem spojrzeniem, nagie z podejrzanym pośpiechem udał się do

przeciwległego kąta i zatrzymał się przy oknie odwrócony plecami 
do znajdujących się w  poczekalni —  poznał Frugomego!

Włoch siedział skulony. Po paru minutach podniósł (kię ocię­
żale podszedł powłócząc nogami, do Alringtona i powiedział pro­
sząco:

—  Może mnie pan poczęstować papierosem? W szpitalu nam 
nie pozwalają naiić.

Alrington mrugnął nie odwracając się.
—  Nie mam..- proszę mi dać spokój. ,
Frugoni cofnął sie o pół kroku.
—  Cóż pan jest taki ważny, panie?! —  zawołał obrażony. —  

Każdy może się znaleźć w takim ślicznym stroju... i pan też, panie 
ładny!

—  Tak, tak !fi pan też! —  ciągnął coraz więcej podrażniony 
W łoch —  Za co mnie przymknęli? Co?... Końby sm uśmiał! Te za­
kute łby wyobraziły sobie, że to ja zakatrupiłem Minnie Frugoni, 
niby swoją żonę!... Pana to też może spotkać, dumny panie! Oni 
potrafią wm ówić chorobę w zdrowego...

Alrington spojrzał ukradkiem na drzwi gabinetu Wooda. Cze­
kał z utęsknieniem, że ktoś stamtąd w yjdzie i weźmie go na prze­
słuchanie.

Tymczasem Frugoni przysunął się tak blisko do Alringtona, 
że już mógł mu zajrzeć w twarz.

—  Panie! —  zaczął groźnie i nagle urwał.
Alrington zauważył, że Frugoni nad czemś rozmvślał z natę­

żeniem. czegoś szukał gorączkowo w pamięci. Odwrócił głowę, ale 
już było za późno.

—  Panie... przecież ja pana znam... —  powiedział Włoch zni­
żając głos. —  Pan się w łóczył za moją kobietą, kiedyś nawet spu­
ściłem pana ze schodów... —  Ściągnął brwi, popatrzał na Alringto- 
na i uderzył się w  czoło. —  Ane!... Rozumiem! Teraz pan mnie za­
czyna deptać po piętach?... —  Znów się uniósł. —  Czego pan tu szu­
ka, u djabła? Może pan myśli, że potrafi mnie zasypać?... O, nie! 
Niedoczekanic pańskie! Ja w tern rąk nie maczałem!

Alrington cofnął się przed W łochem na pół nieprzytomny w- 
nieoczekiwanym napadzie wściekłości.

—  Nic podobnego nie mówiłem —  oświadczył zimno. —  Opa­
nował się ostatnim wysiłkiem woli. —  Jeśli chodzi o ścisłość, to je­
stem tu rzeczywiście w sprawie morderstwa Minnie Frugoni. A  te­

raz proszę mi dać święty spokoj!
Odszedł po tych słowach, jednak W łoch za nim podążył. Po 

chwili znów się znaleźli oko w oko.
—  Słuchaj!! —  zaczął Frugoni groźnym, syczącym głosem. —  

Coś mi się zdaje, ze ja cie dobrze znam!... Przez ciebie kucharz 
Flint wyrzucił Minnie na zbity łeb, bo go z tobą oszukiwała! Mo/.e 
powiesz, że nie?... Tyś nabił w butelkę durną babę, obiecałeś z nią 
się ożenić, okradłeś ją  ze wszystkich pieniędzy, a potem puściłeś w  
trąbę!... Podniósł powoli ramię i wyprostowanym palcem dotknął 
piersi Alringtona. —  Tyś mi sprzątnął Minnie! Za twoją namową 
mnie rzuciła!

Alrington popatrzył wyniośle na Włocha.
—  Pańska żona. Frugoni, beze mnie wiedziała, że pan jest 

skończony łotr.
—  Wiedziała?! Naprawdę?!... —  zapiał do reszty rozwście­

czony Włoch. —  A ty nie pomogłeś?... Sam jesteś łotr i łajdak! Nic 
buchnąłeś jej forsy?... Dżentelmen, żeby cię cholera udusiła! Ja 
b--m tobie ręki nie podał, wiesz?... —  Spostrzegł, że Alrington tro­
chę zbladł. —  Dziwisz się, ptaszku, skąd wiem to wszystko?... Przed 
Frugonim nic się nie ukryje, Frugoni wszystko widzi nawskroś, 
cii bie też, wspaniały dżentelmenie! Mam w  jednym  palcu więcej, 
niz cała policja w  swoich mózgownicach!

—  Dlaczegóż pan im me pomoże wykryć mordercy? —  z?- 
D^tał bezczelnie Alrington. Jego tw-arz zmieniła się nagle, spod 
zimnej opanowanej maski błysnęły oczy rozjuszonej bestji. —- 
Dlaczego?

Zrobił krok naprzód i Frugoni cofnął się mimowoli. Jednak 
nie ustępował.

—  Dlaczego? —  powtórzył. —  Obai wiemy doskonale! Żeby 
mi nóż wsadzili między łopatki za wsypę?

—  Idjota... —  syknął Alrington.
—  No, no, wolnego! —  oburzył się Włoch. —  Znam cię, brat­

ku! Obiecałeś Minnie przeprowadzić rozwód i z nią się ożenm?... 
Obiecałeś?

Alrington milczał.
—  A, widzisz! —  ciągnął tryumfująco Frugoni zniżając głos 

do szeptu. —  Co ci powiedziała Minnie, jakeś jej świsnął całą go­
tówkę?

(D. c. n ).
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DOŻYWIANIE SYTYCH

Iową politykę skarbu". Dopóki 
rentowność papierów była 19, 5% 
a więc lichwiarska, to „inicjaty­
wa prywatna" lokowała kapitały 
w papierach państwowych. Gdy 
rentowność zaczęła spadać „ini­
c ja tyw a"' odkryła natychmiast 
złotodajne źródła w  źle pomyśla­
nej i szkodliwej w  skutkach usta­
wie o ulgach podatkowych w bu 
downictwie. Buduje się drogie ka 
mienice, bo kosztu placu nie po­
trąca się od podatku dochodowe­
go, a tylko koszt budynku. Im 
droższa kubatura w  stosunku do 
placu, tern ustawa daje sic lepiej 
wykorzystać.

Przebudowano tak w Polsce 
od 1932 roku przy życzliwym u- 
dziale kredytu państwowego 
sześć mil jardów złotych, powię­
kszając w  takiej Warszawie w 
stosunku do 1932 roku' ilość bu­
dowanych w  1936 roku miesz­
kań jednoizbowych o 193 proc., 
a 4-ro izbowych i większych... o 
912 proc. To się działo w pań 
stwie, w  którem na jedną izbę w 
miastach przypada 3,9 osób, i w 
którem tylko 1,8 proc. mieszkań 
robotniczych ma w tych mieszka 
niaeh ustępy.

„Doszło do tego —  powiada 
pan wiceprcm jer —  ze spółki ak­
cyjne i najbogatsi przemysłowcy 
nie odnawiają warsztatów pracy 
—  kotłów —  a wygospodarowane 
dochody lokują w domach czyn­
szowych". Pytanie tylko, czy ci 
panowie zasługują na miano prze 
mysłowców? Prezydent Roose 
vełt powiedziałby bez wahania... 
„piraci

Gdy się właściwą i słuszną po 
lityką obniżyło dochodowość pa­
pierów wartościowych, gdy teza- 
uryzacja złota i obcych bankno­
tów została bardzo utrudniona, 
niema potrzeby łamania sobie 
głowy nad tern, jak stworzyć dla 
kapitału jakąś nową atrakcję, za­
pewniającą nadmierne zysk.. 
Czyż jest słusznem naprzykład, 
by człowiek, który ma całego ma 
jątku w papierach państwowych 
200.000 złotych i około 15.000 z 
tego rocznego zysku, był w  gor­
szej sytuacji, chcąc inwestować 
cały swój majątek w  C. O. P. od 
człowieka czy instytucji, która to 
samo przedsiębiorstwo chce zało­
żyć inwestując 200.000 złotych z 
osiągniętego dochodu? Pierwszy 
wyda własnych 200.000 złotych, 
a drugi zapłaci za to samo włas­
nych tylko 130.000 złotych, a bra 
kujące 70.000 zł. uzyska ze zwol­
nienia podatkowego, czyli z do­
chodów należnych normalnie 
Skarbowi. Niezrozumiałe są dla 
nich słowa pana premjcra Kwiat­
kowskiego, który chce tą ustawą 
tworzyć „dla określonych celów, 
realizowanych przez gospodarkę 
prywatną i publiczną" —  „warun 
ki nie cieplarniane, nie wyjątko­
we anormalne, ale dogodne i po­
myślne, obniżające wysokość fak 
tyczną kapitału, a więc zapew­
niające trwale pomyślniejszą rrż 
dotychczas egzystencje i pewniej 
szą_ rentowność". Jedno i drugie, 
egzystencja i rentowność winne 
być zdaniem naszem dostępne 
dla ogółu, a nie dla uprzywilejo­
wanych już i tak wysokiemi do­
chodami, że mogą za nie zakła­
dać fabryki.

Trwa nieprzerwanie proces 
wybitnego pogarszania się na­
szej struktury gospodarczej. Po­
mimo wzrostu ludności od 1928 
roku o 10 proc.^obecna produ­
kcja przemysłowa nie dosięga po 
ziomu 1928 roku; a spożycie prze 
chodzące przez rynek jest o 10 
proc. niższe. Tu jest punkt ne- 

stujesz w mvśl ustawy. Pokusa wralgiczny. Tern boleśniejszy, że 
jest znaczna, a to „umacnianie", w  ciągu półtora roku koszty u- 
jak widać, jest utrwaleniem ja - trzymania wzrosły o 13,8 proc., 
kiegoś specjalnego przywdeju co prowadzi do dalszego obniźe-

Nie potrzebuję udawadniać, 
że  jestem zwolennikiem daleko 
idącej interwencji państwa w ży­
ciu gospodai czem. Oczywiście in­
terwencji opartej na planie. W y­
powiadałem się w tym kierunku 
przedtem, nim słowa „interwen­
cjonizm " i „planowa gospodar­
ka" weszły w skład doktryny na­
cjonalizmu gospodarczego, a sta­
ły się w  piaktyce środkiem zape­
wnienia narodom gospodarczej 
niezależności. Jestem z pełnem 
uznaniem dla zasady przyświeca­
jącej działalności p<ma wiceprem 
jera Kwiatkowskiego, któpy chce 
planem inwestycyjnym i inter­
wencją państwa „sparaliżować 
częściowo", jak się sam wyraził, 
„depresyjne wpływy idące już z 
zagranicy". Tern bardziej jest to 
słuszne, iż sparaliżowaliśmy na­
szą polityką monetarną ożywcze 
w pływ y idące z zagranicy, gdy 
kryzys został tam opanowany.

W ubiegłym tygodniu, została 
uchwalona w  Sejmie, znamienna 
ustawa „o  ulgach inwestycyj­
nych". Zasada przyświecająca tej 
ustawie, polega na tem, że kto w 
Centralnym Okręgu Przemysło­
wym zapowie w określonym cza­
sie, a następnie powoła do życia 
przedsiębiorstwa przemysłowe o 
41 typach, wymienionych w usta 
wie ten będzie mógł koszt zwią­
zanych z tem inwestycyj potrą­
cać ze swych rocznych docho­
dów. Sama główna zasada przy­
wileju potrącania kosztów pew­
nych inwestycyj od corocznych 
dochodów będzie stosowana w 
szeregu wypadków i poza C. O. P .

Wykluczam z rozważań moich 
a priori ulgi, które mają być sto­
sowane w  celu rozwoju m otory­
zacji kraju i powstania na wska­
zanych terenach wytwórni środ­
ków chemicznych i technicznych, 
podyktowanych troską o wzmo­
żenie obrony. W tym zakresie spo 
łeczno -  gospodarcze skutki usta­
w y należy zupełnie świadomie 
podporządkować wyzszej racji 
stanu. A le ustawa ma najwidocz 
niej znacznie szersze pole działa­
nia i również inne cele na oku.

O co chodzi? Są w Polsce 
płynne kapitały. Narastają, przy 
rastają, ukrywają się. Pan w ice- 
premjer je  wymienia. Wiemy 
więc w jakim kierunku mrugać 
okiem. Przekazy zysków cła za 
granicy wynosiły kiedyś kilkaset 
m iljonów rocznie. Złota ukry!e- 
go jes1 w  Polsce około trzystu 
m iljonów złotych Posiadacze pa­
pierów państwowych i instytucji 
kredytu długoterminowego otrzy 
mują tytułem kuponow i umorzę 
ma około dwustu m iljonow rocz­
nie. A  przecie pozatem gdzieś po­
wstają zyski i rodzą się „nowe 
możliwości lokat kapitałowych".

A  więc do tych czterech kate- 
gnryj, w których polski stan po­
siadania napewno nie stanowi 
większości, zwraca się państwo i 
mówi: Czy byście nie chcieli wa­
sze lokaty skierować „zgodnie z 
potrzebą państwa i narodu, zgod­
nie z interesem socjalnym do in- 
westycyj przedewszystkiem go­
spodarczych i produkcyjnych? 
Państwo otwiera i umacnia te 
warunki. Jest się bowiem o co 
pokusić".

Co znaczy „umacnia"? W 
czem leży „pokusa"? Mówmy wy 
raźnie. Masz sto tysięcy dochodu. 
Musisz zapiacić podatku docho­
dowego około dwudziestu pięciu 
tysięcy. Zostanie ci siedemdzie­
siąt pięć tysięcy. Masz możność 
nie zapłacić skarbowi tych 25 ty­
sięcy złotych, pod warunkiem, że 
całv dochod 100.000 zł. zainwe-

w  te] ru&ryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę- 
dnie najciekawsze artykuły * telje*oriy. które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskie] Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali pontjćy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszyrh przyjaciół, tęuą pow­
tarzane zdania, z którem) iie zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali poglądy skrajnie z nasze ni poglą*- 
dami sporne, Jeśli będziemy uważaj, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za- 
sumuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Kurier Wileński"
BALLADA O WYŚCIGU DO POMNIKA

Magistrat. ii.iasla W lun, aby je  upiększyć 
ma ufuiHloirać jiomuik największemu z wilnian, 
żc zaś nielaiwo , slwiortizic, k io jast tym największym, 
by rozstrzygnąć tę trudną, sprawo nieonylnie 
uchwalono urządzić wyścig. K t o  zwycięży 
temu laur temu pomnik.

ńjiośród wicikieli mężów
słodka żądza pomnika każdego przenika, 
każdy ulubionego dosiądą koniKa.
Tu start. Prezydent miasta licznych gości wita.
Macha chustą, Iły walc ruszy u z kopyta.
Cóż za kurz, cóż za hałas, cóż za natłok w okół!
Ksiądz doktór P iotr Sledziew5,ki pędzi na „B arok u ''
(trzystolalek, j.ółwlosui Ogier),.-ża nim idzie 
Panojko na „Studenrie1 f i student na „Ż y d z ie ".
K ie  zawiódł wojewoda, też go tutaj mamy 
7ia kluczy „K onriskata ‘ , czarnej w białe jdiuny,
Galopuje Studiiicki na rączym „S tarzyń sk im ", 
za Studnuknn M ackiewicz jedzic na ,;G rażyńskiia", 
lecz że jechac wypadło im po drodze śliskiej 
obaj jeźdźcy zbaczają w kierunku Łukiókiej 
i zapewne do mety me dojadą. W  tyle 
dr. W alerjan Charkiewicz na ci ężkiej kobyle 
zwanej „Schizma".;, mąż ważny, lecZ mina ponura, 
znać się boi, że spotka swego sobowtóra.
W tem krzyk. W  przestrachu pierzcha pyszna kawalkada, 
bo koń pod jednym '/. jeźdźców  co krok to i pada.
To Szjiakicwicz. Daremnie chciałby' m szyć ehyż,cj, <
Otd, co znaczy jechać na węgierskiej „S zn u rze",
Nad nim się chyli jeździec mały, lecz chędogi,
lo  Bujni A d zatrzyma! bię „w  poiowie d r o g i" , ' ;
Inni spieszą. L K M  na „Podlol.Kil" Jiędzi, , j

a W anda Doba. zc-wska na słynnym „Ż o łęd z iu ", 
który raz już zwyciężył. Za nimi jak  z wora 
syjmola pośledniejszych konkurentów stora.
Huszcza człapie- na swoim wałachu „D ow cip ie ", 
lecz on j>od nim okulał lak, żo ledwde zipie,
Limanowski cwałuje na druj.skiej „B in d u d zc",
Lemiesz n a '„S am orząd z ie", M ikułko na „Sm udze" 
Łopalewski na „T iad ju ", Otrębski na „,K it-schu", 
Erwuza na „P ro lo ś c ie " , Łęczycki na „N icz rm ", 
Stomma na „G oliibiew ie"’; Galik na „D em bińskim " 
dr. Orda na „O rlik u ". Wysz zaś ua „M aślińskim ",
a Maśliński na sobie. JO T— BA N.

System Polityczny Europy o Polska 
W łady stawa Studnickfego

dajemy naszym prenumeratorom po 
zniżonej cenie Zł. 5, zamiast Zł. 8.

Książką staie się wyjątkowo aktualna, gdyż wychodzi z założenta. 
że pułąc/enie Austrii z Niemcami stanie się podstawą nowego systemu 
Europy, w którym Polska może znaleźć zapewnienie bvtu państwowego 
i lepsze warunki rozwoju. Ks ążka la wywołała w prasie zagranicznei 
przeszło 300 artykułów i znalazła odgłosy w komis|i do snraw zagra­
nicznych Seimu Polskiego, parlamentu francuskiego i expose Mołotowa.

Inform acyj udzie la  Z a r z ą d
i b iuro  po dró ży ORBIS*

S ezon  w io s e n n y  
od 1 k w ietn ia

s ik m iy  pobyt
2 tygodn. 3 tygodn.
126,—  z ł  1e5,—  z ł

pieniężnego kapitału w  Polsce. 
Już wszyscy pogodzili się z jego 
żarłocznością. Gdy państwo kasu 
je  jedno źródło nadmiernych dla 
niego zysków, przychodzi zaraz 
samo z nową ofertą.

Może to gołosłowne? Pan wi­
ceprem jer Kwiatkowski sam 
przyznaje, że wykorzystanie ulg 
podatkowych w budownictwie 
mieszkaniowem nastąpiło dopie­
ro wtedy, gdy skarb podniósł ska 
lę podatku dochodowego, a „ren­
towność papierów państwowych 
via kurs zaczęła spadać przez ce­

nią spożycia i tłumaczy zjawisko 
dożywiania przez Państwo 800 ty 
sięcy dzieci.

Poseł Tomaszkiewicz bardzo 
słusznie wskazuje w  swoim bud­
żetowym referacie na zagadnie­
nie pracy dla przyrostu dorasta­
jących roczników. Dorastają o- 
becnie już liczniejsze roczniki jdo 
wojenne. Opierając się na Deren- 
gowskim oblicza on, że rynek pra 
cy powinien wchłaniać w ciągu 
najbliższych trzech lat poza nor­
malnym rocznym przyrostem 300

cze rocznie po 317.000. Pozosta­
nie przy tem nietknięte stałe „o - 
ficjalne" bezrobocie około 300 
tysięcy ludzi. Jak widzimy tu nia nie da się w  Polsce rozwią-

ności metod i w  kulcie siły jaką 
daje pieniądz. Ugną się tylko 
przed siłą. Zagadnienie zatrudnię

jest drugi punkt newralgiczny
Czy można podobnej miary 

zagadnienia rozwiązywać próbą 
paijatywow w rodzaju „ustawy o 
ulgach inwestycyjnych?"

W Polsce jest co inwestować. 
Z wyjątkiem wkładów w insty 
tucjach państwowych, które w 
stu procentach są wykorzystywa 
ne przez państwo poważne ka 
pitały, w większości zresztą nie 
polskie narastały i narastają głó 
wnie żerowaniem na słabości pol­
skiego gospodarstwa narodowe­
go. Inflację, spekulację, lichwę 
kartele i przywileje kredytowe 
odnajdziemy w  genealogji tych 
kapitałów i ich przyrostów. JaK 
nie jedno, to drugie. Albo i |ed 
no i drugie. Nie ma co ich gła­
dzić po główce. One sanie w wiek 
szóści wypadków, idąc poa włos 
interesowi narodowemu, zdobyły

tysięcy młodych dodatkowo jesz-opierzenie. W yrosły w bezwzgięd

zać bez form przymusu. Ten przy 
mus jest zresztą w interesie ka­
pitału. Spokój społeczny jest wie­
le wart dla sytych i każda stawka 
ubezpieczeniowa, mieszcząca się 
w  dochodach, opłaci się sowicie 
Dochody ponad pewną skale i po 
nad pewne oprocentowanie kapi­
tału wm nv być przymusowo lo­
kowane w  papierach państwo­
wych, w celu sfinansowania za­
trudnienia dla W ielkiego  Obozu  
Pracy. Stopień lego przymusu i 
technika jego zastosowania mu­
siałaby zależeć od ewolucji, 
przez którą nasz system pienięż­
ny "iezawodnio będzie przecho­
dził, jak również od politycznej 
sytuacji w  kraju.

„Kuszenie" kapitału, jak się 
już raz okazało i drogo kosztuje i 
bywa zawodne. Przynętą zjedli, 
a wybudowali luksusowe domv, 

Jerzy Zdziechow ski.

Poseł Skirpa u premj. Składkowskiego
W A R S Z A W A . Pat. Pan prcm jer gen, S ław oj Skłarikowski 

przy ją ł w  dniu w czorajszym  posła litew skiego w  WTarszaw i{ 
p. Skirpę.

orcjatae wizyty posła Charwata
KOWNO. Pat. Minister Charwat rewizytował szefa protoku 

łu litewskiego ministerstwa spraw zagranicznych, ministra pełno - 
mocnego S. J. Girdwainisa, poczem złożył o godz. 12-ej oficialną wi 
zytę ministrowi spraw zagranicznych Lozorajtisowi. Przy tej oka­
zji poseł Charwat doręczył oapis listów uwierzytelniających.Po kon 
ferencji, która przeciągnęła się do godz. 13-ej, min. Charwat opuś 
cił gmach min. spr. zagr., żegnany przez szefa protokułu dyplomaty 
cznego.

KOWNO. Pat- Poseł polski Charwat złożył wczoraj wizyty 
dziekanowi korpusu dyplomatycznego oraz szefom poselstw

KOWNO. Pat. Wczoraj o godz. 11,30 p. min. Charwat zło­
żył wizytę premjerowi ks. Mironasowi.

KOWNO. Pat. Poseł Cnarwat złożył kwiaty na grobie b. pos 
ła litewskiego w Rydze ś.p. Witolda Wilejszysa, z którym łączyły 
go stosunki osobiste.

Interpelacja w sejmie litewskim
R Y G A . Pat. Z  K ow n a  donoszą, że na w c2orajszcm  posiedzę  

niu S ejm u  kilku posłów  interpelow ało rząd. zapytując, jaka będzie  
dalsza linja polityki rządu i jakie przew iduje on prace na najbliż -  
szą przyszłość.

Jeden z posłów  kłajpedzkirh interpelow ał w  spraw ie zniesie  
nia stanu w ojennego na Litw ie, który trw a od r. 1926.

Odpow iedzi na pow yższe interpelacje spodziew ać się należy  
na następnem  posiedzeniu S ejm u , którego term in m e został jeszcze  
w yznaczony.

W Y S Y Ł K A

korespondencji dyplomatycznej na Litwę
W IL N O . Jak już podaw aliśm y w czoraj została naw iązana w  

nocy z dnia 31 m arca na 1 kw ietnia 1938 roku pierw sza łączność po 
cztowa z J utwą.

T rw a ona w  tym  sam ym  rozk ład zie  i nadal, licząc dw a połą  
czenia na dobę.

Podczas pierw szego spotkania na granicy litews kiej byli 
dw aj urzędnicy poczty, strażnik graniczny i dziennikarz z K ow na.

D ziennikarz rozmawńał z polskim i w ysłannikam i, w yn oto  -  
w ał ich nazw iska, m ów iąc iż tak wrażny m om ent m usi znaleźć odetz 
w ięk w prasie. Porozum iew ano się językiem  rosyjskim

W  ten sposob została naw iązana korespondencja d yp lom aty ­
czna. M oże z niej korzystać jedynie adm inistracja państw ow a dla 
łączności z poselstw em  polskiem  w  Kowmie i poseł litew ski w  W a r  
szaw ie z adm inistracją sw ojego kraju .

P rzesyłki listow'e ob ejm u ją : listy , kartki nocztow e, druki, pa­
piery handlow e, próbki towarów'—  w ysyłan e być m ogą, jako przc- 
syłk i zw yk łe  polecone i expressow'e.

K ażda z nich w inna m ieć na z.ewmętrznem opakow aniu znak  
stw ierdzający w ładzę adm inistracyjną lub poselską.

Jedynie czasopism a dla posłow' i personelu noselstw a mogą  
ich riie posiadać i pochodzić od redakcji.

Z  L itw y  n a u m ia st korespondencja nicznakow ana bedzie ró 
wdróż przyjm ow ana przez pocztę polską i doręczana adresatom .

O płaty za te przesyłki obliczane są w edłu g obow iązującej ta 
ryfy  zagranicznei.

Tak w ięc list kosztuje 55 gr„ kartka Docztoiva 25 gr., druk 10 
groszy.

G azety  szacow ane bedą jako druki D o w ym ian y  tej kores ■ 
pondencji pow ołany został urząd W iln o  I I . W szystk ie  w ięc urzędy  
polskie korespondencję dla L itw y kierują na W iln o  II i dopiero teu 
urząd przeprow adza dostaw ę.

Rozm owy telefon cine
Z  Litw ą łączą nas dwie drogi telefoniczne i telegraficzne.Jed  

na prowadzi przez Suw ałki, druga przez W iln o.

ODłata za rozm ow ę (dyplo m atyczna!) W iln o  —  Kow no w y ­
nosi za każde 3 m inuty 3 franki 25 centimów'. Licząc na polską w  atu 
tę 1 frank rów n y w art. 1.8 zł. —  jednostka kosztuje 5 zł. 85 gr.

Połączenie K ow n o —  W arszaw a 4 franki 445 centimow'. Te  
iegram  —  po 19 ccntimów' od w yrazu P rzew idyw ane jest połączę - 
nie radio -  telegraf, z L itw ą —  ale nie zostało ono jeszcze zarządzo­
ne. iz . A .

W niedzielnym numerze „SŁOWA** poza do­

datkiem „Prace w  tom u i 

się artykuty:
poza domem*' ukażą

ADOLF BOCHEŃSKI —
Sojusz polsko-ukraiński 1920.

WALERJAN CHARKIEWICZ —
Męczeństwo sztuki Sakralnej w  Hiszoanji.

MICHAŁ NASKI —
Kartki z dziennika męża stanu.



fi r-) r. u  w  1 Sobota. 2 kwietnia, 13"8 r.

Obrady Koła P̂ amen- 
tarneoo GZN.

W A R S /Z W A . Pat. W czoraj o go 
dżinie 9 -e j odbyło się plenarne posie 
dzenie Koła Parlamentarnego Obozu 
/jednoczenia K a m  Iow ego, pod prze­
wodnictwem prezesa K oła sen D ob­
kowskiego. Na posiedzeniu był obec­
ny szef Obozu gen. bryg. St. Skwar- 
czyński. szef sztabu płk. dyni. Z. 
Wencla i km równicy oddziałów szta­
bu.

Na wstępie posiedzenia dokonano 
wyboru „sokcyj zagadniemowyelk * -

Poczem refrar organizacyjny w y­
głosił szef sztabu O.Z.N. płk. W enda.

Na zakończenie obrad członkowie 
c ję :

„K o ło  Parlamentarne Obozu Z je - 
dr uczenia Narodowego z najwyższą 
radością przyjęło do wiadomości fakt 
Zjednoczenia się Polaków za Olzą, 
eo niewątpliwie pozw oli wzmóc wal­
kę Polonji Zaolzańskie.i o słuszne je j 
prawa. K oto parlamentarne OZN z 
głęboką troską śledzi rodaków za Ol 
zą i zapewnia o ezujuej gotowości u— 
dzielenia pełnego poparcia i pom ocy 
dla ich wy iłków-

POj-iSKIE ZW ROTN [CE K O LE JO ­
W E  D L A  TUGOSTAW JI

CHORZÓW. P A T . —  W  warszta­
tach przetwórczych inny „Piłsudski*1 
wykonywane są zwrotnice kolejowe 
dla kolei jugosłowiańskich. W artość 
z a mówi ot. i 8 sięga 2 m iljonów złotych.

GRUŹLICA 
p  t  U C

jess nieubłagalna i corocznie, me ro­
biąc różnicy dla płci, wieku i stanu, 
pociąga bardzo wiele ołiar. Przy 
zwalczaniu cnoróD płucnych. Drom 
chitu, grypy, uporczywego meczą­
cego kajziu i Ł p. stosują pp. lekarze 
. S A L S A M  TRIKOLAN —  AGE*. 
który ułatwia wydzielanie się plwo­

ciny, usuwa kaszel.

ŻYCZEN IA K A N C L E R ZA  HITLE 
R A  D L A  GEN. VO N  FRITSC.HA

B E R LIN  P A T  Kanclerz Hitler ja  
ko n a czep y  w ódz niemieckich sił zbro 
jnych, przesłał gen. baronowi van 
Fritsch pismo odręczne z żyesemiami 
z okazji powrotn do zdrowia

„O B Y W A T E L S T W A  HONOROW E 
A R C Y K S. OTTONA W IN 1W  BYĆ 

ZN IESIO N E' ‘ 
ZA R ZĄ D ZE N IE  U A U IK IT E R A  

BU ERCKELA

W IEDEŃ . P A T . Gauleiter Buer- 
ckel w  piśmie wystosowanem do na­
miestnika Seyss Irguurta oświadczył 
m in., iż obecnie po obaleniu systemu 
Scłmschuigga z jego ''egitymizinem* 
obywatelstwa honorowe gmin i miast 
austrjackich, nadane Ottonowi H abs­
burgowi w i n y  być zniesiona.

S T R A JK  M A ŚLA N Y
O RG AN IZU JĄ GOSPODYNIE 

W  TORONTO

MONTE EAL. P A T  Powstała 
przed kilku laty „U nja“  gospodyń 
Toronta** prowadzi wplnkę z podno 
czeniem cen artykułów pierwszej po­
trzeby.

Obecnie „Un.ja.** proklamowała 
strajk Maślany. W szystkie kobiety w 
Toronto m ają w ciągu jednego tygo­
dnia wstrzymać się od zakapowania 
masła, aby zmusić tą drogą kupców 
do obniżenia ceny na 30 ct. za 
funt. W  chwili obecnej masło (najlap 
sze) koszm.ie 10 et. funt

N IE ZN AN Y  O KRĘT N a  P A C Y F I­
K U  O ŚW IE TLAŁ R E I LEK TO RAM I 
M AD AN TO W E W Y b P Y  JAPOŃ ­

SK IE

TOKIO. PAT. Donu i donosi, że 
27 b.m. w pobliżu wysp Trak (połu­
dniowy P acy fik ) będących pod man­
datem Jąponji, pojawił się nieznany 
okręt, k tó i j oświetlili wyspy reflek­
torami.

Prasa hipońska wyraża przypu­
szczenie, że był to amerykański okręt, 
należący do eskadry odbyw ającej ma­
newry na Pacyfiku. Dzienniki twier­
dzą, ik obecne manewry floty  amery­
kańskie; odbywają sic w skali bar­
dzo wielkiej, bierze w niej udział 
dziesięć okrętów iinjowych, pięćdzie­
siąt lotniskowców, krążowniki i kontr 
torpedowców, 20 okrętów pomocni­
czych i pięćset samolotów.

Cała ta potężna flota, jak pisze 
„Kofcumin Szimbun1, odbywa mane­
wry w tajemnicy w pobliż.n wysp na 
południowym Pac\ fiku, będących 
pod manduliM jąpońs.kuli.

ZAPISUJMY SIĘ NA „ Z ł  ONKOU 

W ILEŃ KIEGO IO W  AKZ V - 

S T W A  P R ZE C IW G R U ŹL IC ZE G O

j  p stawj o pozbawieniu obywatelstwa
w eszła w  życie

W ARSZAW A, Pat. W  dmu wczorajszym została ogłoszona 
w  Dzienniku Ustaw R. P. ustawa z dn. 31. 3. 1938 r. o pozbawia­
niu obywatelstwa polskiego. Ustawa ta wchodzi w  życie z dniem 
1. 4. 1938.

ławice szorotów Gdynią
Rybacy nfsżcza potowy 

wobec hiskieb cen
G D Y N IA , P at. W  ostatnich dniach po dłuższej przerw ie po­

jaw iły  się na w ybrzeżu  szproty, połowu polskich rybaków .

W ędzarnie g d jń sk ie  dotychczas, w obec braku szprotów  w  
aoieg łym  sezonie, sprow adzały je ze Szw ecji, płacąr do 20 zł. za  
centnar. G dy rybacy polscy chcieli połów  sw ój sprzedać w ęd zar- 
n .o m , zaszedł w ypadek, że zarównu zrzeszeni, jak  i niezrzeszeni 
w łaściciele w ędzarń oferow ali za szproty polskiego połow u zaled­
w ie  3 złote za centnar. Cena ta niew spółm iernie niska zarow no w  
stosunku do ceny oferow anej za szproty szw edzkie, jak  też i do 
dotychczasow ych cen krajow ych, b y ła  dla rybaków  zupełnie nie  
do przyjęcia.

R ybacy w obec pow yższego zatopili złow ione szproty, nie 
chcąc ich sprzedaw ać po tak niskiej cenie.

Tajemnicza stacja rad owa w Paryżu
atakuje rz&d Slums

PA R Y Ż. PA T . Sensację w Paryżu 
Brywołał? emisje tajnej zakonspirowa 
nej stacji radjowej, -występującej pod 
nazwa „N arodowa stacja radjcw a‘ 

Stacja ta kilkakrotnie nadała niezj 
wyale ostre ataki przeciw rząd.ow i Blu 
ma i polityce frontu Indowego. D oty- 
cnczasowe poszukiwania p o lic "  w  cei 
lu wykrycia tej radj> j i  nie dały 
żadnych Tezultatów.

Inlorm acje, jakoby powyższe emis

je  były nadawane przez Hiszpańską 
stację w Salamance, pozostały dotych 
czas niepotwierdzoną hipotezą. Zaalar 
mowane władze bezp' ństwa zapo­
wiedziały jednak iż w  najbliższej przy 
szłosci policja  francuska zostanie za­
opatrzona w  nowoczesne aparaty, któ 
reby m ogły umożliwić szybkie wytro 
pienie tego rodzaju zakonspirowanych 
stacji propagandowych.

„Pożyczki małżeńsko1 w Niemczech
Nowe zarządzenia w retu zwiększenia przyrostu 

naturalnego w Rzeszy

BERiiIN . Pat. \V ostatnich dniach 
sekretarz stanu w  ministerstwie fńia 
H»ów Rzeszy Reinhordt poinformował 
przedstawicieli prasy o dalszych, juz 
wydanych i projekti wanych zarządzę 
niach, mających przyczynić się do 
zwiększenia wybitnie przyrostu natu­
ralnego w Niemczech.

M iesięczny kontyngent pożyczek 
dla młodych małżeństw ustalono na 
15.000. Pizeciętua wysokość pozyczki 
wynosi 700 rm., maksimum —  1000 
m .  W  krótkim czasie wydane będzie 
zarządzenie, przyznające większe po­
tyczki w  wypadku, gdy młoda mężat 
ka pochodzi z rodziny o dużej liczbie 
dzieci.

Do systemu pożyczek małżeńskich 
wprowadzuno jednocześnie przepis, 
m ający utiudnić „ucieczkę z roli“ . O 
ile pożyczkobiorca udowodni, że od 
chwili ukończenia szkół pracuje bez 
przerwy w  gospodarstwie rolnem lub 
leśncrn, spłata pożyczki — bezproceń 
towo—  zostaje mu odroczona na lat 
5, o ile zaś po upływie tych pięciu lat 
nie zmieni charakteru pracy —  należ

ność zostaje zupełnie umorzona
Najgłówniejszym warunkiem otrzy 

ulania jednorazowego zaeiłku z  tytufu 
wielkiej Uczby dzieci jest posiadanie 
p izez rodzinę conajmniej 4 dzieci w 
wieku poniżej lat 16. Rodzina wintfą 
wykazać swą mezamozność. Stałych 
zasiłków z tytułu posiadania dzieci 
wydaje się od 1 października 1937 ro 
po 10 mi. na każde dziecko miesięcz­
nie.

W  dniu 13 marca 1938 r. rozsze­
rzono wydatnie zakres osób uprawn o 
nych do otrzymywania tych zasiłków. 
Zasiłki otrzymywać będą stale rodziny 
z -wielką liczba dzieci, o ile dochód 
tych  »rodzm nie przekracza najw yż­
szej granicy  8.000 rm. rocznie Każdy 
pracownik, którego dochód roczny me 
przekracza tej granicy, otrzymywać 
będzie, począwszy ocl 1 kwietnia b.r. 
10 rm. miesięcznie za trzecie i czwar 
te dziecko oraz 20 rm. miesięcznic za 
piąte i dalsze dziecko. Z tą samą datą 
przewidziano szeroide stosowanie sty 
pendjów na ksziałcenie dzieci pocho­
dzących z licznych rodzin.

Likwidacja
niektórych.Powiatowych Urzędów Rozjemczych

Z dniem 1 kwietnia 1938 r. nn tere­
nie województw Wileńskiego i Nowo­
gródzkiego ulega likwidacji szereg P o­
wiatowych Urzędów Rozjemczych do 
spraw majątkowych posiadaczy gospo­
darstw wiejskich

Żeby jednak nie pozbawić rolników, 
zamieszkujących powiaty, w których 
urzędy rozjemcze zostają zlikwidowa­

ne. możności dalszego porządkowania 
swego zadłużenia, na obszar tych oo- 
wiarów rozszerzona zostaje dzialaiiość 
czynnych jeszcze urzędów rozjemczych 
z sąsiednich powiatów.

Likwidacja urzędów rozjemczych 
będzie przeprowadzona w sposób poda 
ny w poniżs/em zestawieniu:

Li>\widu|e się 
Powiatowy 

Urząd Roziemczy w

z i e 'ii ż e
L. p.

na ieren oowiatu działai będzie Pow 
Urząd Roziemczy

1. Brasławiu Brasławskiego Swięciańskiego

2. Oszmianie Oszmiańskiego Wilnie

3. Wilejce Wileiskiego V\ołodecznie

4. Słonim.e Słonimskiego Baranowiczach

5. Wołożynie Wołożyńskiego Lidzie

W terenie i na torach

Zmiana rtiimiisji pifśtisray
KA B IAŁYSTO K

Ponadto lależy przypomnieć, z 
dniem 1. X. 1937 roku zlikwidowane 
zostały Powiatowe Urzędy Rozjemcze 
w Postawach i;Szczuczynie Nowogródz 
kim, z tern, że na obszar po-w Postaw- 
skiego dziafa obecnie Powiatowy Urząd 
Rozjemczy w Głębokiem. zaś na obszar 
pow. Szczuczyńskiego — Powiatowy 
Urząd Rozjemczy w Lidzie.

W związku z pi/wyższem, poczyna- ■

iąc od dnia 1 kwieti.ua r. b. rolnicy za­
mieszkujący powiat, w którym urząd 
-rozjemczy został zlikwidowany —  win- 
ni zwracać sic w sprawie upoi/.ądkowa 
nia swego zadłużenia do powiatowego 
urzędu rozjetc ego mieszcącego sic w 
sąsiednim po- ;'-c'c. a właściwego dla 
nich według wyżej podanego zeslav 
.ua.

W obec odniesionej przez Polaknwa kontuzji ucha, pod -  
czas walki z Blumem i wynikłej z tego powodu komp] ikacji 
uniemożliwiającej start na mistrzostwach —  w  zastępstwie 
wyjeżdża Poliksza —  RKS.

Zlot sokolstwa polskiego
w  dwudziestolec i  niepodległości
LWÓW. We Lwowie odbędzie się w  dniach 4 do 6 czerwca 

rb, dzielnicowy zlot Sokolstwa Polskiego w  20-lecie odzyskana nie 
podległości i obrony Lwowa. Zlot będzie miał duże znaczenie wycho 
wawcze dla młodego pokolenia gdyż uczci rocznicę obrony Lwowa 
a zarazem podkreśli ofiarność walczącej młodzieży. Prace przy goto 
wawcze odbywają się w  LO-ciu komisjach, wybranych przez Korni 
tet Obywatelski. W  tej chwili prowadzona jest akcja nad uporząd­
kowaniem Dolska Sokoła i wybua owam tm  nowych trybun na po­
mieszczenie większych mas publiczności. Spodziewany jest przy - 
jazd do Lwowa kilkudziesięciu tysięcy uczestników.

W  ntedz elę
cztery m iędzynarodowe ir.ec^e piłkarskie

W  niedzielę dnia 3 kwietnia rozegrane zostaną w Europie ozte 
ry międzypaństwowe mocze piłkarskie.

W  Białogrodzie Polska rozegra mecz rewanżowy o mistrzost 
wo świata z Jugosławją. Pierwszy mecz w Warszawie, jak wiado - 
mo, zakończył się zwycięstwem Polski w  stosunku 4:0.

W  Antwerpji odbędzie się drugi mecz kwalifikacyjny o mi­
strzostwo świata pomiędzy Holandją i Belgją.

W Bazylei Szwaj car ja walczy z Czechosłowacją o puhar Eu 
ropy. Poprzednie spotkanie w Pradze wygrała Czechosłowacja -5:3.

Wreszcie w  Wiedniu odbędzie się mecz pomiędzy reprezenia 
cją Niemiec i reprezentacią Austrii.

Bieg przełaj
w W jrs z a w te

W A R S Z A W A . Pa W  niedzielę odbędą się w  W arszaw ie do­

roczne bieg naprzełaj zorganizow ane prze redakcje „W ieczoru  

W arszaw sk iego". B ieg ' te zapór.' dają się w  roku bieżącym  sensa­

cyjnie. W  konkurencji panów na 4000 m etrów  zgłosiło się 325 za - 

w odników , w  tem  około 125 niestow arzyszonych. R ew elacją biegu  

będzie pojedynek Janusza Kusocińskiego z N ojim . Pozatem  w bie­

gu startują najlepsi lekkoatleci W arszaw y ze zw ycięzcą dw óch w io  

sennych biegów naprzełaj W irk usem  na czele. Bieg pań na 1200 m . 

zgrom adzi 39 zaw odniczek. Startu ją  m . in. N ow acka -  K albarczy -  

kow a, G łow acka, Suchocka, W enzlów na.

Odznaka PZN. d!a klubów
wileńskich

KRAKÓW , Pa1. Ustanowiona w  r.ub. przez Polski Zw\ Nar 
ciarski odznaka nizmna PZN dla propagandy narciarstwa na tere -  

nach nizinnych Polski cieszyła się w pierwszym roku swego istnie 
nia znacznem zainteresowaniem na terenach Kresów Wschodnich, 
a zwłaszcza na Wileńszczyźnie.

Obecnie komisja weryfikacyjna narciarstwa nizinnego PZN 
przyznała na sezon ubiegły 192 odznak nizinnych stopnia pierwsze 
go (brązowych). W  liczbie tej najliczniej reprezentowani są członko 
wie narciarskich k lubów  w ileńskich WKS Śmigły, Ognisko i KPW

Mistrzostwa tenisowe
Francji

P A R Y Ż . Pat. N a m istrzostw ach tenisow ych Francji, które  
odbędą się w  dniach od 2 do 12 czerwca w Paryżu w ezm ą udział 

A m erykanie B udge i Riggs. N atom iast H ellen  W ills  -  M oody, która  
przyjeżdża na tournee po Europie i ma w ziąć udział w  m istrzost -  
w ach tenisow ych Polski i N iem iec, odm ów iła udziału w  m istrzost -  
wach Francji.

Turystyka Tyrnfu
w kracza n -  nowe tory

JNSBRUCK, Pal Namiestnik Tyrolu 
Cliristoph ogłosił, że ze względu na szczi 
gólne zn aczefe  turystyki dla Tyrolu roz 
poczęte zosti na wielkie p^ace nad roz 
budową dróg, Pn  dewPzystkicm wszy 
stkic szosy tyrolskie będą zabeznieczone 
przez kurzem przez zmianę nawierzchni. 
Następnie przewidziana jest budowa wie 
Ikiej magistrali łączącej Monachium z 
insbruckiem, budowa autostrady z Kuf- 
stełn do Insbrucku z połączeniem z auto 
stradą państwowa w Rzeszy dla szybkie 

połarzenła Tyrolu z Włedniem.Druga

autostrada, idąca z połnocy na porudnie, 
zostanie niebawem zaprojektowana. Szo 
sa po przez Alberg zostanie rozszerzona 
N a m  szerokości oraz rozpoczęta bę­

dzie hudowa nowej szosy Haim’ ng —  
iiumst oraz drugiego toru linj, kolejowej 
hufsłojn —  Woergl. Poza tem podnie­
bieniem gospodarczem Tyrolu, przewi­
dziane jest usphtwnienie niektórych rzek i 
potoków oraz rozbudowa s5ec. elektrow 
ni wodnej w zachodnim Tyrolu.

Swenc rodzaju rekonl 
sędz:ego Laugenusa

BRUKSE.uA. Pat. Słynny mię- 
cbyna-odowy sędzia piłkarski 
Bolg John Langenus obenodził 
niezwyKie rzadki jubileusz sędzio 
wania 75-go meczu międzypańs+ 
wowego. I angenus, ktorego A n  -  
glicy uważają za najleDszego ar­
bitra na kom ynecie lędziuje me 
cze piłKarskie od 21 lit . Dwukrot 
nie bawił on w Pusce, pozatem 
prowadził on liczni mecze klu - 
bów  polskicn, bawiących w Bel 
gji i Holandji. Langenus częst 
otrzymuje dwa lub trzy zaprósz, 
nia na sędziowanie meczów mię 
dzynarodowych na jeden dzień

Piłka
Sezon zimowy piłki ręcznej w  Wii- 

nie dobbga, a wtaśc*wie doWegł koń­
ca. Trójbój, kiory miał byc rozegrany 
na zielonej murawie, ze wzgiędow at 
mosferycznych został przeniesiony do 
sali Ośmdka W ychowania Fizycznego 
(LudwL-atska 4). Trójbój polega na 
tem, że każdy klub wystawia po trzy 
zespoły; siatkówka —  trójki, siatków­
ka — szóstki, i koszykówka. Najwięk­
sza ilość zwycięstw decyduje o pierw- 
szem miejscu.

Do turnieju zgłosiły się wszystkie 
kluby wileńskie, z nńsfrzcm Polski — 
A.Z.S-em na czele. Będziemy więc miel 
m o ż n ie  ogiadama najwyższego pozio­
mu polskiego w pńce s’atkowej. Cieką 
we będzie spotkanie 4ZS —  KPW, — 
gayż „Kolejarze" zapowiadają rewam 
za mistrzostwa okręgowe. Turniej po 
trwa parę tygodni, P'erwsze rozgrywki 
w sobotę dn. 2. IV- rb. o  godz. 17-ej, 
i w niedzielę dnia 3. VI. rb. o godz. y 
m 45.

PROGRAM k OZG RYW hK

DNIA 2. IV. R. B. (SO B O T A ):

godz. 16.45 „łordąn- —  ŻAKS koszy­
kówka;

„  17 45 „Śm igły" —  KPW —  ko­
szykówka;

„  18-45 K. S. Rezerwiści —  H K S
—  siatkówka (6 -k i);

„  19.30 „Jordan" — A Z. S. — siat
kówka (*6-ki);

„  20.15 K. S. Rezerwiści -  H.K S«
—  siatkówka (trójk i);

„  2 i.00 „Jordan" —  _ A Z.S. —
siatkówka (trójki).

DNIA 3. IV. B. R. (NIEDZIELA): 

godz. 8.45 K-S. Rezerwiści —  H.K S
—  koszykówka;

„  9-45 „Jordan" —  A.Z.S. —  ko­
szykówka ;

„  10.45 „Śmigły - —  KPW —
siatkówka ,(6 -k i);

„  11.30 „Jordan" —  ŻAKS —  s-'a)
kówka (6 -k i);

„  12-15 „Śm igły" —  KPW —  s'at
kówka (trójki);

„  13-00 „Jordan" ŻAKS —  siał
kówka (trójki).

Kazim'erz Puszkarzewicz

W  P O Z N A N I U

„ S Ł O W O "
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

„ Hotelu Bazar
vrs a vis pałacu DsuałynskicJti 
(Stary Rynek) 

or^v ul. Pierackiego 
„ Banku Cnkrownictwa 

na rogu Dłueiej 1 PplwiejskieJ 
„  Kramarskiej i Rynkowej 

„ „  Marsz. Poeha i Al. Marsz 
Piłsudskiego 

„  „  Przecznej i A lei Marszalka

PilsmLkietro. 
prz”  Eplanaazio 

„  Kinoteatrze „Słonce* *
„ Bibljoiece Raczyńskich 

Muzeum Wielkopolskiem

^ ■ ■ ■ ■ n a H a m n N
RACJONALNIE UŻYTY. DOCiOLł 
NY, TANI KREDYT DA KAŻDE­
MU DORAŹNE KORZv sCl 1 PRZY 

CZYNI SIĘ DO ZWIĘKSZANIA 
ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED­
SIĘBIORSTWA. PAMIĘTAJCIE O 
ruNICH I DOGODNYCH KREDY 
TACH DLA KUP1ECTWA 1 RZE­
MIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.
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G d y  s ię  m y ś li  o  z g a s ły m  la k  n a  
g le , ta k  p r z e d w c z e ś n ie  ś .p . d o c e ń  
c ie  a r . B r o n is ła w ie  S z a k ie n ie . „ ;tó  
r e g o  p r z e d w c z o r a j  o d p r o w a d z i l iś ­
m y  na m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z v  
n k u ( p r z y c h o d z i  n a  m y ś l p r z e d e -  
w s z y s t k ie m  je d n o  s ło w o , k tó r e  
c h a r a k te r y z u je  Z m a r łe g o  n a jle  -  
p ie j :  d o b r o ć . S ło w o  to  o d d a je  n a j 
w ie r n ie j  tr e ś ć  J e g o  is to ty .

D o b r o ć  b e z in te re s o w n a , d o b r o ć  
u cz y n n a , b e z  b la g i  i fr a z e s u , za w  
sze  g o to w a  d o  usług ', d o  d a w a n ia  
z s ie b ie  —  o to  g łó w n a  c e ch a  J e g o  
c h a ra k te ru . M u s ia ł o d c z u ć  to  k aż  
d y , k to  c h o c ia ż b y  p r z e lo tn ie  rm ał 
s p o s o b n o ś ć  z N im  s ię  z e tk n ą ć  A le , 
ci k tó r z y  w s p ó łż y l i  z  N im  n a jś c i ­
ś le j,  a s y s te n c i Z a k ł id u  B o ta ń k u  
O g ó ln e j,  k o r z y s ta l i  < • z ie n n ie  z 
n ie w y c z e r p a n y c h  z op a sów  d o o r o  
c i, k t ó r y c h  ź r ó d łe m  b y ło  J e g o  sz la  
c n e tn e  se r c e . S z io  s ię  d o  N ie g o —  
s ta rsz e g o  k o le g i  —  z c  w s z y s t k ie -  
m i tr u d n o ś c ia m i s z u k a ło  się u 
N ie g o  r a tu n k u  w  k ło p o ta c h  i w ą t  
p liw o ś c ia c h . W  k a ż d e j c h w ili  g o ­
t ó w  b y ł  s łu ż y ć  r a d ą  i p o m o c ą ,d z ie  
l i i  s ię  c h ę tn ie  i  h o jn ie  s w o je m  b o  
g a te m  d o ś w ia d c z e n ie m  i r z e te ln ą  
w ie a z ą  n a u k o w ą . J a k ż e ż  c z ę s to  
o d r y w a ł  s ię  n a ty c h m ia s t  o d  p o w a  
ż n e j p r a c y , je ż e l i  c h o d z i ło  o  w y ­
ś w ia d c z e n ie  k o m u  u s łu g i. N ie  
m ia ł n ig d y  cza su  d la  s ie b ie  n a  
o d p o c z y n e k  lu b  r o z r y w k ę , a le  w  
c ią g u  10 la t  m o je j  w s p ó łp r a c y  ze  
Z m a i ły m ,  n ie  z d a r z y ło  s ię  n ig d y , 
d o s ło w n ie  ani ra zu , ż e b y  n ie  m ia ł 
czasu  d la  k o g o k o lw ie k , k to  p o ­
t r z e b o w a ł J e g o  p o m o c y .

Był tak usłużny i życzliwy nie- 
tylko dla kolegów -  asystentów; 
każdy student, każdy przygodny 
interesant mógł liczyć zawsze* na 
życzliwe przyjęcie. Niezwykle 
skromny i prosty w  obejściu nig 
dy nie dał odczuć swej ej przewa­
gi, płynącej czy to z poważnego 
dorobku naukowego, czy tez ze 
stanowiska docenta, które Go wy 
różniło i wyniosło ponad szarą r z e  
szę asystencką.

Zawsze koleżeński i serdeczny, 
zawsze gotów dzielić nasze troski 
i radości, żyw o współczujący każ 
demu smutkowi,wyrwany tak na 
gle przez śmierć bezlitosną z na­
szych szeregów, osierocił nasz Za 
kład zostawiając żal serdeczny w 
sercach tych, którzy z Nim współ 
pracowali i którzy Go kocnali.

Żt gnaj dobry Przyjacielu! Od­
szedłeś od nas, ale nie zapomni - 
my o Tobie. Niech Bóg tysiąckrot 
nie C odda za Twoją dobroć, za 
życzliwość, za pomoc, która nam 
świadczyłeś każdego dnia!

A . N ie k ra s z o w n u  
A syst. Z akł. B ot. Og.

Kobiety w Otuit *nnym stanic pewin 
uy zapobiegać niestrawności, a zwłasz­
cza zaparcru, pr,Łez stosowanie szklane 
czka naturalnej w ody gorzkie] „Franci­
szka Józefa".

NA FILMOWEJ TAŚMIE

^KOMBATANCI"

Z T -w ?  Przyjaciół 

Bibljcteki irc,Wróblewskich
Ton arzystwo Przyjaciół Bibljoteki 

im. W -óblrwskieh należy do organista 
r.yj społecznych o specjalnym zakre­
sie działania, biblioteka la powstała z 
inicjatywy prywatnej, rozwijała się i 
wzbogacała dzięki wysiłkom ś.p. m e. 
cenasa T. W róblewskiego, była więc 
wyrazem kaltrwy społoezeń.si wa pols­
kiego w W. lnie miała śdisłą łączność 
ze społeczeństwem. Z chwilą upańst­
wowienia tej Bibljoi i zarysowały 
się przed nią nowe drogi, tombardzicj 
że dyrekcja zakreśliła śmiały i  ambit 
ny plan działania, dążąc do stworze­
nia wielkiej biblioteki, klóraby w sto 
sunku do ziem b. W ielkiego Księstwa 
Litewskiego była tein, ezem B ibijote- 
ka Narodowa jefct dla całośei Rzeczy­
pospolitej.

‘Urzeczywistnienie tego filami, p o ­
łączone z koniecznością reorganizacji 
bibl iot<4 i w przystosowaniu je j do no 
woafcsiTj cli wymagań naukowych, w y­
magało i wymaga wielkiego wysiłku, 
no i fiociąga znaczne koszty, chociaż 
by ze względu na konieczność zaanga 
żowania większego personelu b .b ljotc 
karskiego.

I  lu  właśnie zaczyna się główna ro 
la T -w a Przf-.iacioł B ibljotoki im. W ró 
blewskich. Jak widać ze sprawozdania 
odczy tanego na Walnem Zebraniu w 
du. 26 b.m., T -w o, posiadające w cbfwi 
li obeenej 130 członków (w  tem 4 do­
żywotnich: min. Jan Piłsudski, marsz 
A l. Prystor, inż. Jan Kadenacy i pro 
fesor Jerzy Lande) znaczna część swo 
ich pieniędzy używało na opłacanie 8 
wolontariuszy i na opłacanie składek 
na Ubczpieczalnię Społeczną. W  ten 
sposób społeczeństwo wzmacnia insty 
tucję państwową, mającą zresztą wici 
kie znaczenie społeczne.

Członkowie T-w a, a przedewszyst- 
kiem energiczny i  ofiarny prezes ks. 
Franciszek Tyezkowski —  zasilają Bi 
bljotokę cennemi darami w  postaci 
książek, rękopisów, okazów mnzeal- 
nych i.t.p.

Owocna działalność Zarządu spra­
wiła, że W alne Zebranie, wyrażając 
uznanie, na rok następny powołało Za 
rząd w dotychczasowym składzie, t.j. 
Prezes ks. Fr. Tyezkowski, w iee-pre 
zes sędzia Tadeusz Dąbrowski, sekre 
tarz Helena Drege, skarbnik Anna 
Przyłuska.

W ielką rolę, jaką odgrywa T_wo 
w  rozwoju Bibljoteki im. W róblews­
kich z uznaniem i wdzięcznością pod­
kreślił dyr. Bibl.ioteki Jr. St. Bur- 
hardt, który wygłosił krótkie przemó 
wieiuc

P o wyczerpał' 1 1  sprawozdań zarzą 
du i  K om isji rewizyjnej, zebrani wy­
słuchali reforatn p. Euzebjusza Ł ip i  
cińskiogo p.t. „M essager de Vilne ‘ . 
Ciekawe to czasopismo, wydawane w 
r 1302 i 1808 pod icdakcją  prof. .Tana 
Pinaheli de Verriere i  dr. fil. Piotra 
Berna, odzna : no sje wysokim pozio 
men. i w d z i ja ib  kultury wileńskiej 
etf).ra ło  znacz-1*. rolę.

Prelegent zajmująco zarysował tło 
'p ók i i w ydobył sylwetki głównych 
współprac* wników pisma i pozateni 
scharakteryzował dokładnie samo cza 
sopismo, podkreślając zagadnienia, 
które szczególnie wyraźnie zostały za 
akcentowane na kartach wspomniane 
go pisma, a które dziwnym zbiegiem 
okoliczności i dziś mają siłę atrakcyj 
n9- n.z.

mmmmmm sm m m

M IEJSK I NA POHULANCE
D z i ś  o godz 8.15 wiecz.

„ J  A N "
Ceny propagandowe.

Dzban dziadziu Stasiuka...

„Mars
Z wielkiej w ojny prócz gruzów daw­

nych puzycyj, pokazywanych Ciekawym 
turystom, pozostaty jeszcze inne pa- 
miątk , Ę ran fizycznych jako takc się 
ludzie oouieezali. gorsze są rany iine, 
które zamknięte głębc&o w duszy gmo 
tą i doKU czają.

Jedną taka raną? pokazano nam w 
firnie „Kombatanci". l>waj przyjaciele 
poznali aa froncie i jx>kochali jedną ko­
bietę. Po latach los sprowadza całą trój 
kę na dawne miejsca i tu następuję tra 
giczine rozwikłanie.

Rzecz cała ma dużo wartości liłeTac 
kich, a silne zabarwienie uczuciow e o-
żywia treść. Jednak aa filmie wyp ho Stanisław S., z gm. Rzeszansk.ej roz
wszystko znacznie slabie] n.z ?.ę bym nosj|> gt zvvvrzajem, mlek * w dzba 
można spouziewac. Nazwisaa w jkinaw  w=ród swv^ , vilonsk;ch kundnia.
cow ahzą do czorowych aktorow na ao ^  t  z-  9iai>r6w. ,
filmowo - teatralnm frrmame.ioe Fran . . . .  t . . , ,
cji. Wszakże zdjęcia i cale tlo dekora- . laisnfe staną przed j.-kąs bramą i 
cjjn e potraktowano conajmiej niedbale, o c 'eraj4c P<-t z czoła, nnuknął z ukon- 
jc/cl, mc tandetnie Ciasnota atelier —  tentowaniem:
(sceny zbiorowe aż się duszą od braku ...  1 oj staraj babulcy użo zanucę.
przesfntemB, naiwne rekwizyty (czoig a Pa‘rjłe<1'ó  szto zywie oobacz, tak 
imitowany jest przez niendcilną tekturo żesama„ Ciepier tolki zajdu pa hi* iz f 
w a makietę) i sporo innych podobnych befnj panitzki, szto ..ywieć tu taks 
usieiek razi , zniechęca. ' « * »  1 P "*d k*, —  można wiar

Pozateni sietmrjtisz pełen jeM nielo- c , ...
Cicznycli szczegółów. Co to za czołg Postawni i z-iacfzka swój masiany 
który mógł za jednym zamachem prze- 1 d..bap pr*y hrjwnie by mieć wolne recc 
wieże prawie cały pluton żołnierzy. O

Mm i PI; U r i e i o
będą przesadzone

T Y L K C  CHORE ZO T A Ł Y  W YCIĘTE
W IL N O  P r a c e  n ad  w y k o p y w a n ie m  i ś c in a n ie m  d r z e w  na 

s k w e r k u  p l. K a te d r a ln e g o  p o s u w a ją  s ię  w  s z y b k ie m  te m p ie  P r z e d  
p ią tą  r a n o  —  p e łn o  je s t  r o b o tn ik ó w , z  k t ó r y c h  je a n i  z a ła d o w u ją  w y  
k o p a n e  d r z e w a  n a  p la t fo r m y  a a r u a z y  p i łu ją

T o , że  c z y n i  s ię  to  w  c z a s ie  sn u  w iln ia n  t łu m a c z o n e  je s t  ru ch  
l iw o ś c ią  p u n k tu  w  cz a s ie  d n ia . Ł a d o w a n ie  zaś d u ż y c h  d r z e w  ta ra so  
w a ło b y  je z d n ię . O k a z u je  s ię  r ó w n ie ż ,  ż e  w e d łu g  s p e c ja ln e g o  za rzą  
d z e n ia  w o ln o  ś c in a ć  t y lk o  d r z e w a  s c h o rz a ie , k t ó r y c h  ż y w o t  je s t  p o  
w a ż n ie  z a g r o ż o n y .

W s z y s tk ie  za ś  in n e  d r z e w a  w  te j l ic z b ie  i  ś w ie r k i  m a ją  b y ć  
p ie c z o ło w ic ie  w y k o p a n e  i  p r z e s a d z o n e  w  ta k ie  m ie js c e — k tó r e m u  
n ie  g r o z i  w  p r z y s z ło ś c i r e g u la c ja  W  iln ia n ie  n ie  s p o s tr z e g li  n a w e t , 
ż e  ju ż  w  je s ie n i  u b . r o k u  —  z o s ta ły  o k o p a n e  d r z e w a  n a d a ją c e  s .ę  d o  
p r z e f la n s o w a m a . T r o s k l iw y  te n  z a b ie g  n ie  p o z w o l i ł  k o r z e n io m  
p ó jś ć  g łę b ie j .

Z  l i c z b y  150 di z e w  i k r z e w ó w , k tó r e  r o s ły  n a  s k w e r k u  —  p o  
zo s ta n ie  n a  m ie js c u  ja k o  ż y w o p ło t  o k o ło  75 sz tu k .

Jeszcze jeden atut przemawia za tem, że drzewa są  ratowa­
ne to sezon— gdyby chodziło o ścinanie nie śpieszonoby się zbytnio^ 
tembardziej, że plan ani termin regulacji nie jest jeszcze zatwier - 
dzony. W  oczekiwaniu na rozpoczęcie robót regulacyjnych — kwia 
ty na głównym Klombie skweiku bedą zasiane i pizeirwaią prawdo 
podobnie całe lato.

Roboty ziemne
R o b o t y  z ie m n e  b ę d ą  m ia ły  n a  c e lu  z r ó w n a n ie  te r e n u  T e r e n  

s k w e r k u  t o  n a sy p  -  c o k ó ł  ja k i r o s ja n ie  u s y p a li  d la  p o d k r e ś le n ia  p o  
mniK.a K a ta r z y n y  —  k t ó r y  je j  s ta w ia li.

Topograficzny teren placu jest bagnisty i będzie wymagał prac 
melioracyjnych. iz. A.

Ci IfMkfjZ

W niedziele 3 kwietnia 1938 r. w  R E S T A U R A C J I

„ Z A C I S Z E "  ? yodz. 17-ef five o’clock
h u m o rysty  i recytatora  Bronisława Brodowskiego

W IL N O . W czoraj w dzień na ul. R ydza Śm igłego w padł pod  
przejeżdżający furgun 7-letn i R yszard R o/.słon (R ydza Ś m ig łe ­
go 4 1 ) .

N ieszczęśliw y poniósł śm ierć na m iejscu. W ład ze policyjne  
zatrzym ały  szofera pojazdu do czasu w yjaśnienia  okoliczności tego  
tragicznego w paaku.

*  *  *

B R A S Ł A W . W  Sobociszkach, gm . dryśw iackiej dw aj chłop  
cy z tej w si, 13-letn i W ła d ysła w  K ołod yń sk i i 13-letni W ito ld  P iet- 
kun, znaleźli n iew ystrzelony pocisk artyleryjski i poczęli koło nie 
go m anipulow ać, co spow odow ało w ybuch . W  czasie eksplozji K olo  
dyński i P ietkun zostali ciężko ranni. O dw ieziono ich do szpitala w  
B rasław iu K ołodyński w krótce potem  zm arł.

TYDZIEŃ PROPAGANDY MUZEÓW

idą w pa?*ze...
Nie wszystkie kobiety zatnov. u)ą bezcen­
ny dar Natury: plęnną cerę. Jednakże na­
wet kobiety, które zaniedbały awą cerę, 
mogą odzy skać piękno niłodoścl ^rzeł. 
regularne stosowanie zabiegu mvdłer» 
Palmolive, który tylu kobietom dał do­
skonałe wyniki. Masuj c iiło  uinc i wie­
czorem obhtą pianą mydli Palmolive 
Wcieraj ją końcami pa'ców.

Oleje* oliwkowy, używany do wyro­
bu mydła Pałmolive, znany jest jako śro- 
aek upiększający. Pozwól olejkowi oliw­
kowemu piieniknąć w pory skóry, co 
oczyści je dokładnie I umożliwi im swo­
bodne oddychanie. Po każdym takim 
zabiegu skóra staje się świeża, czysta 
i elastyczna. Cera jest gtaaica i piękna, 
a droga do nieprzemijającej młodośd 
i urody stoi przed Tobą otworem.

SHAMPOO PALM O LIYE PIELĘGNUJE 
WŁOSY, IAK MYDŁO PALMOUYE CERĘ.
Gdy poczuiesz, z« wło*
»y Tw« ttraciły Roturol- 
nq miękkość i czar, 
a przy dotknięciu vq 
tłust* < ciężkie, umyj 
je w Shampoo Palm- 
olivę, wyrabianym na 
olejku oliwkowym. Bę­
dzie** zachwycono wy­

nikami.
W  każdej kopercie 
2 torebki Sham poo.

W I Ę C E J  NIŻ M Y D Ł O —Ś R O D E K  U P I Ę K S Z A J Ą C Y

W ILNO. —  Podajem y wykaz mu­
zeów, zgromadzone w nieb zbiory i 
godziny zwiedzania. W stęp do wszy­
stkich muzeów wezasie trwania „T y ­
godnia Propagandy M uzeów " (3— 10 
kwietnia) —  bezpłatny.

Muzeum T -w a Przyjaciół Nauk, 
Lelewela 8. Z biory: archcologja, broń, 
numizmatyka, malarstwo, pamiątki z 
epoki Kościuszkowskiej, Napoleoń­
skiej, M ickiewiczowskiej. Dzieje Utii 
wersytetu. Pamiątki po Elizie Orzesz 
kowe i i wiele in.

Otwarte: w dnie powszednie 17— 
19, w niedziele 11— 14.

Państwowa B ioljoteka iin, W ró - 
bleteskich, Zygmuntowska 2. Z b iory : 
Tkonografja m. W ilna i okolic. P a - 
mią.rki po rodzinie Fundatorów i 
T -w ie Neo-S-zubrawcow. Zbiory ma­
sońskie. Zbiory Romerowskic z iko 
nografją Inflant.

Otwarte: w dnie powszednie 11— 
13 i 18— 20, w niedziele 11— 14.

Muzeum Archeologiczne D.S.B., 
Zamkowa 11. Z b iory : Dział prehistu- 
r ji i egiptologji.

Otwarte: w dnie powszednie 11—  
13 i 17 — 19, w  niedziele 11— 14.

Muzeum Przyrodnicze U.S.R., Ża­
ki etowa 23. Zbiory : Dział mineralo- 
g ji, geologji, botaniki, zoologii. Szko 
dniki i choroby roślin uprawnych.

Otwarte: w  dnie pow” z«dnie 11—  
13, w  niedziele 11— 14.

Muzeum Białoruskie im. J, Łuc- 
kiewicza, Ostrobramska 9. Zbiory : 
Dział sztuki ludowej, prehistorji, bro­
ni, malarstwa kościelnego, eerkn wne- 
go i  świeckiego. Stroje. Rękopisy i 
starodruki. Pieczęcie. Tkaniny.

Otwarte: w  dnie powszednie 10—  
12 i 16 —  18, w  niedzielę 11— 14.

Muzeum T -w a Etnograf, im. Sz- 
Auskiego, Orzi szkowej 1. Z b iory :
Dział historji, etnograf, i i sztuki.

Otwarte: W  dnie powszednio 17 
—  21 z wyjątkiem piątków sobót).

takich autobusach na razie nikt me aly- 
S'al. Trz.eba byio wyraźne pokazać, że 
się uratowało Kiiku ludzi, a me stwa- 
i-zać pozorów musowego transportu 
wojska w czołgu. Zupełnie zbyteczne i 
tneodpewiednio włączone były. epizody 
z dwoma pijakami lub z szoferem, pta ■ 
cącym co chwila mandat karnv. »

Obok więc interesującego tematu
tróv nteż dość zepi .itrgo prźeż hi zb y t1 WILNO. I.ecr.afda GuntberowJ 
logiczny scemariusz) pianij zupełne za- <śv,'ętojańsKa 11) zameldowała, poł:
uiedbanic praw kma. W sumie efek: ej1, ze 3ł uh, m. jej 12 letni syn, uczeń
rie est najlepszy. szkoły powsz.eehnei, wyszedł tegoż chi.

1  ad. C. I o gudz, 7 ł  domu { nie powróci

przy liczeniu pieniędzy i poszedł do 
swej ndhl-orc/yni jio należność za dwstar 
cz.one jej ostatnio mleko..

Gdy wróć* na ulicę — dzbarm już 
nie było!...

Wtncuk Markotny.

Zaainął uczeń

W szyscy n. ochctnicy

b  uin i i i i
powinni się zarejestrować w SEKCjl WOJSKOWEJ Komitetu 
Obchodu 20-lec a Samoobrony L. i B. w edu uzyskania nrawa 
na otrzymanie Odznaki Samoobrony oraz w celu ułatwienia Ko- 
r.rsji zebrania materiału historycznego, dotyczącego walk o wy­
zwoleń e ziem b. Wielkiego Księstwa Litewskiego.

Sekretariat Sekcji Wo.skowej czynny jest w pon:edz'ałki, 
środy i piątki od gudz. 17 do 19-ej. Adres; Wilno, Portowa 19, 
m. 6 Tel. 34

Rciestrac ę peowiakow — członków Samoourony prowadzi 
SEKCjA P O  s- . czvnna we wtorki i p:atki od g. 18 do 20-ej w 
gmacnu Bibl. im. Wróblewskich (Zygrrumowska, 2), tel. 13-76.

Z życia katolickiego
K O N F ISK A T A  

„W O LN Y UH Ża R T Ó W "
W czoraj, naikutok zarządzenia, wi 

leńskieh władz administracyjnych, zo 
stał skonfiskowany ostatni numer por 
nografieznych ,W olnych Ż artów ".
Pismo to oddawna było rozsadnikiem 
p om ogra fji w  najgorszym gatunku 
na co społeczeństwo katolickie zwra­
cam uwagę, (r )

m i e s i ę c z n e  n a b o ż e ń s t w o
D L A  CZŁONKÓW  .M ARIAN U M

W  niedzieię o  godz. 9 zrana w ka­
plicy M atki Boskiej Zwycięskiej przy 
ul. Wilkom i ersk'ej 1 zostanie odpra­
wione miesięczne nabożeństwo dla 
członków Instytutu Najświętszej Ma­
ryi Panny Zwycięskiej „M arianum ".(i

ZKBBAN IE CZŁONKÓW 
„M A R L Ś N U M "

W ni. dzielę o godz. 7 wiec. w 
zakładzie św. Kazimerza, przy ul. 
W iłkomierskiej 1, odbędzie się zeb^a 
me członków Instytutu „M arianu m ". 
Tematem narml będzie m. in. sprawa 
oiganizacji sjjonjalnego obenodu. ku 
czci Matki Boskiej K rólow ej K orony 
Polskiej w dniu 3 m aja r.b. (r )

ŚW IECONE D L A  EJEDNYCH
Organizacje katolickie urządzają 

co roku w  kwietniu shredtaoinumwm 
eo roku w W ielkim Tygodniu „św ię­
cone dla b iednych" W roku bieżą­
cym również organizują tak i uczty. 
Stowarzyszenia A kcji Katolickie i roz 
poczęły już przygotowania do „św ię­
conego dla b iednych" (r)
S P R A W A  MUNDURÓW K.S.M.M.

Członkowie Katol. Stow. Młodzie 
ży M ęskiej mogp już 6zyć nowe mun 
durki. Składnica Arehid. Instytutu 
A keji K atolickiej bowiem otrzymała 
już odpowiednie instrukcje i rozpoe/.ę 
ła przyjmowanie zgłoszeń na m ate- 
rja ły  mundurowe. Ceny materjpłów, 
które uległy niedawno pewir.m  zmia­
nom, zostalj obecnie ustalone d e fi-  
nitjrwnie (r )

K U R S Y  A K C JI K A TO LIC K IE J 
W  M źłRCU

M arzec upłynął w pracach W ; ler 
skicj A k cji K atolickiej pod zna A  om 
licznych kursów organizacyjno -  spo 
łeeznych. W  dniach 2 — 7 ub. miesią 
ca odbył się taki kurs w  W ilnie. TJ_ 
czestniczyło w. nim 68 delegatek Kat. 
Stow. K obiet z w oj. wileńskiego i no­
wogródzkiego. W  dniach 14 —  19 
marca odbył się kurs w  Białymstoku. 
W zięły w  nim udział 82 delegatki K . 
S. K . z woj. białostockiego i 89 osób 
niestowarzyszonych. Podobny kurs, 
lecz w skromniejszym zakresie, odbył 
się w dniai h 28 i 29 ub. miesiąca w 
Ławaryszkach. Pozatem w  tej m iej­
scowości w dniach 30 i  31 odbyły się 
kursy onranizaeyjno -  społeczne dla 
członków Kai Stow. Mężów i Kat. 
Stow. Młodzieży Męskiej, (r )
BIURO TURYSTYCZN O -  K W A T E ­
RU N KO W E P R Z Y  OSTREJ B R A ­
M IE BĘDZIE WPPÓŁPRACOWrAĆ 
ZE Z W IĄ Z K IE M  PRO PAG AN D Y 

T U R Y S T Y K I
Prace nad zorganizowaniem biura 

kwaterunkowo -  turystycznego przy 
Ostrej B iam ie zostały zakończone. 
Biuro więc już istnieje, ale działać 
zacznie dopiero za parę tygodni.

Przed inauguracją pracy biura .je­
go kierownicy nawiązali kontakt ze 
Związkiem Propagandy Turystycznej. 
Z w. Propagandy Turystycznej przy o -  

, biecał biuru nwoją współpracę, ęr)

GŁC!> L ż f l  ELNIKOW

Oszmiana nie otrzymuje 
gazet

Jeden z czytelników naszych pisze:
M_ast: Oszmiana położone jest za­

ledwie 52 kim. od Wilna i me dość do 
godne polącze.iie autobusowe, gdyż we 
dług rozkładu kursują —  aż cztery au­
tobusy oziennie. Temi autobusami D f rek 
cja Poćzit i Telegrafów w  Wilnie w ysy 
ła dla Urzędu Pocztow ego w Oszmia- 
-nie codzienna pocztę. Dziwne' jest jed 
na*, to, ze S z  urzędnicy zbyt czę^'0 
zapominają c wysłaniu poczty do Osz- 
miaay, w t w laścu  ym czasie gdyż prze 
ważnie poczta przychodzi dopier? w ie- 
czorem M oće urzędnicy Poczt i Tele 
grafów w Wilnie nie wiedzą, dobtze roz 
kładu jazdy samocnodow, gdyż gdyby 
wiedzieli, mogli Dy z powouzenęem przy 
słać pocztę następnym autobusem, 
gdyby się spóźnili na pierwszy lub dru
e*.

W  tzweuiek dnia 31 marca w 
czasie największego ruchu w  Oszmia- 
nie, spo v/od ii dnia mrgowego —  m;eis 
cow y kiosk z gaze.ami był obięgany 
przez ludność wiejską, —  któr;. i zęsto 
tylko - r tym dnm targowym kupiije ga 
zety. Niestety gazet rie bvło...

Wskutek -opieszałości straciły w / -  
dawoictv,a go.ze! straci! na ti_.il kiosk 
i pokrzywdzony został czytelnik. Ma 
się aopt tw dy wrażenie 'akby Oszmia 
na „najdowała się na „Syberji" a nie 
w  PMsce

Wskutek tego niewoorządku także i 
mi< iscow  Urz. Poczt, ma więcej pra- 
> y, gdvż listonosz musi biegać na spot 
kanie kazćęgo autobusu —  przychodzą 
cego z Wilna. Myślę, że odpowiednia 
itrtery e.icja czynników powołanych mo 
głąby te anomaije usunąć

Odpowiedzi Redekcii
Panu A. z Gasperyszek gminy mie- 

legianskiej, Nie wydrukujemy. Sprawa 
zbyt lokalna j zbyt drobna. Takie drob 
ne nadużycia winny być łikwidowam- 
na miejscowym terenie Prasa nie iesr 
w starne reagować aa tego iodzaje w y­
padki zdarzające się oodzienuie w  każ 
dej gminie.

KsJędzu P.Ż. z Konstantynowa. Za­
mieszczamy wiadomość o  wiecu anty­
komunistycznym w  Konstantynowie.

Pani Wł. Hor. z Rakowa. Dziękuje 
my! Nie skorzystamy. Nie pasuje do 
dziennika. Może Szaa. Pan spróbuje 
zamieścić w  jakimś piśmie specjalnym. 
N.p. „Sódalia Mananus", „Rycerz Nie­
pokalanej".

Pech p. Icka!.
Pan Icek T  , z  ul. Sosnowej lubi w y 

godę 1 woli jechać niż iść demokratycz 
.nie na piechotę!...

Wynajął Więc, onegdaj, dorożkę, 
nie przejmując się naweT tem —  o dzi­
w o! —  że wiaśei-oH jest „gaciefem"!

Gdy jednak przyszło do Dłacenia, 
yiynćda scysja między pasażerem i woź 
Oką...

—  Coz, pan, fałszywy zto-t mnie da­
jesz! —  krzyknął oburzony dorożkarz, 
obejrzawszy monetę, —  Myślisz co na 
durnego natrafił, i uda się wso.ioć fał­
szywka!

—  Ui. człowiek, nie durzcie mnie 
głowę! —  zaprotestował dostojnie pan 
Icek, —  T o  jest dobrych pieniędzy Ja 
wam mówię!...

—  A ja n, blora! I wraz policja jx>- 
klicza lsz ty„ otumanieć iaki! —  pom­
stował w dalszym ciągu dorożkarz

M-ożeby pan Icek, daiąc inne pienią 
dze, udobruchał w końcu dorożkarza 
i awantura rozeszłaby się po kościach, 
iedinak, ku nieszczęściu pana Icka, głoś 
na sprzeczka na ulicy zwróciła uwagę 
osób trzecich, a w  rezultacie niefortun 
ny pasażer powędrował do „kozy", ja­
ko podejrzany o kotpor+aż fałszywych 
pieniędzy!..

WWcuk Markotny.

l
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KRON IKA W ILEŃ SK A

SOBOTA 

DzB 2
Franciszka | 

jutro 
Ryszarda

Wschóa srońca g, 4.53 

Zachód słońca o. 5.53

SPOSTRZEŻLNiA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.b. 

W WILNIE

Z ania I kwietnia 1938 roku

Ciśnienie średnie: 747.
Temperatura średnia: 2.
Temperatur najwyższa- +  5
Temperatura najniższa: —  2.
Opad: ślad .
Wiatr: zachodni.
Tendencja: bez zmian.

Uwagi, pochmurno przelotne opady.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.

do w'eczora dma 2 ku ;etma 1938 roku

W  dalszym ciągu pogoda o zachnm 
łzrteju zmiennem z przelottiemi opadami 
gfównie ta po .'dniu kraju.

Chhctiriei. Na Wiienszczy/nie, Pole­
siu i Podlasiu nocą przymrozki.

Słabnące wiatry, północno - zachód 
n e, jedhak chwiami dość silne i porywi 
ste

Widzialność; dobra.
Postawa chmur niskich od 200 m.

DYŻURY APTŁK

Dziś w nocy dyżurują apteki Soko­
łowskiego (Tyzenhauzowska 1 ); Cho- 
miczewskiego (W  Pohulanka 25 ); Miej 
ska (Wileńska 23 ); 7 urgiela (Niemiec 
ka 15); W ysockiego (Wielka 3).

Hotel E u r o p e j s k i
w  W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teletony w pokojach. W uida osobowa

Hotel „St. Georges"
w W i l n i e -
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t ani e .  
Te'efonv w pokoiach.

A K A D E M IC K A  
—  Zarzad .sodelicji Aiarjań. A-ków 

t Akaciemiczek Koła Misjologłc?nego za 
lecają swym członkom wzięci udziału 
w  zorganizowanym przez P P W . .yieczo 
rze literacko -  artystycznym p. t. W pro 

* mieniach Krzyża" —  w dniu dzisiejszym 
o godz. 19 w  lokalu PPW  ("Dominikan 
ska 15) —  ze względu na jego wysoce 
wartościowy program.

—  Zawiadomienie. Zarząd A. Z. S. 
komunikuje, że w  poniedziałek dnia 4 
kwietnia 1938 r. w  lokalu zimowym A. 
Z. S. (Wilno. ul. Ś-to Jańska Nr, 10) 
odbędzie się Zebranie Organizacyjne 
Kola Seniorów A. Z. S. Wilno. Począ­
tek o godz. 20-ej.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
—Wolne Zebranie Polsk. Tow  Krajo 

znawczego. |utro o godz. 18 w pierw 
szvm terminie, a o godz. 18,30 w drugim 
odbędzie się w lov:nlu Towarzystwa ul. 
Ostrobrimską 9 Walne Zebranie człon­
ków P.I.K . Na porządku dziennym spra 
wozdame, wybory, wolne wnioski.

R O Ż N E
—  Najznakomitsza tancerka Węgier 

Duduś Doree w program^ kw'ettiio- 
wym  ..Palais de Danse". Jak się Infor­
mujemy po egzotycznej LU Perkins w 
programm kwietniowym popuiarnej nad 
scenki ,,Palais de D anse^gości słynna 
węgierska tancerka Duduś Doree obok 
wybitnych sil krajowych jak Reny Mar 
wicz oraz sióstr Zbignieni —  co nie­
wątpliwie stwarza pełne emocji wido­
wisko kabaretowe.

—  Wilnianie poznajcie W ilno" —  
W  niedzielę rozpoczyna się zorganizo­
wany przez Związek Propagandy Turv 
styczmei „Tydzień Propagandy Muze - 
ów “ . Dla zapoczątkowania zbiorowego 
zwiedzania muzeów Związek Propagan 
dy Turystycznej skierowuje swoją naj­
bliższą .niedzielną wycieczkę do Państ­
wowej Bibljoteki im. Wróblewskich. 
Zbiórka w ogródku przed Bazyliką o go 
dżinie 12-tej.

—  Czy nasz ogol wie, że Stowarzy 
szeme Pań Miłosierdzia sw. Wincenta, 
go  ? Paulo ma 3024 (w  tern 1254 dzie­
ci) biednych zarejestrowanych w księ 
gach Stowarzyszęnia Pań Miłosierdzia 
Sw Wincentego a Paulo tu we Wilnie? 
T o  są nędzarze, starzy, chorzy, kobie­
ty obarczone niemowlętami, porzucone, 
wydzieaziczone, bezdomne. ‘ 'Skąd di,r 
wszystmch wziąć opal —  ubranie i ohn 
wie- -  skąd tym kilku tysiącom ust zdo 
bj c kawałek chleba j >yżke strawy? *

Panie Miłosierdzia ze Stowarzysze­
nia Sw. Wincentego a Paulo mają ou- 
w.edzaią nędzarz/ w naioćlegleiszych 
zakątkach miasta i z rozpaczą widzą nie 
rrnożebność pomocy tyki potrzebującym 
—  dlatego uc ekają sie do kwesty, wola 
ją o  pomoc nakazn.ia rozumem, odczu­
ta sercem. Na tą pcm oc cze<a 3024 nę­
dzarzy^ bliźnich na bruku wileńskim. 
Dajmy nn jeść co dzień, drrmy •zwłasz­
cza w duj uroczyste na.ich mizacych 
Świąt.

T E A T R Y  I M U Z Y K A
—  Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu 

Robotniczego.. W  dniu 3 bm o godz. 18 
(6 po poi.) w S ili Uniwersytetu Robotni 
czego przy ul. Metropolitalnej 1 na ogól 
ne żądanie publiczności,- zostanie powtó 
rzone przedstawienie p.t. „Tajemnica 
Wcielenia" czyli Walka A dola z Szata­
nem —  potężny dramat religijny w 3 ak 
tach. Wstęp 15; 1.20 gr.

—  Z „Sokoła". Zarząd Gniazda po­
daje do wiadomości, iż dma Z kwietnia 
1938 roku w snli przy ul. Wileńskiej 10 
odbędzie się koncert orkiestry dętej re
, rezentacy inei PKP. pod dyrekcją Druha 
Prof. M. Telniaszewssiego, oraz zostanie 
odegraną komedja wojskowa p.t. „Jego 
Kapralska M ość" przez kółko dramatycz 
nc „Sokoła". Goście nule widziani. Po 
czątek o godz. 19.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
„Król W łóczęgów ". Dziś o  godz. 8, i 5—  
„Kroi W łóczęgów * z muzyką Frimla.

Teatr Lutnia przygotował tę nowość 
z całym pietyzmem uważając ją jako naj 
ca.imejszą pozycję bieżącego repertuaru, 
„Król W łóczęgów " wypei.n wszystka 
najblizśze wieczory teatralne w ąLutm

Jutrzejsza popołudnlgwka w „Lutni" 
Jutro o godz. 4,15 po pot. w idow bko —  
pt. ,.Kró! W łóczęgów ". Ceny zniżane.

—  TEATR MIEJSKI NA POHU- 
LACE. Dziś, w sobotę dn. 2 kwietnia o 
godz. 8 ,!5  świetna 'komedja współczes­
na Bus Feketego p.t. „Jan lłw  wykona­
niu premierowej obsady zespołu z Ro 
ma.oem Hierowskim w roli tytułowej, Ce 
ny miejsc propagandowe

Niedzielna popołudniówka! Jutro, w 
niedziele dni ffibm. o godz. 4,15 „Ostat­
nia now ość" z występem Stanisława Da 
czyńskiego. Ceny propagandowe.

Dnia 10 kwietnia (niedziela o gocfz. 
8,15 wiecz) odbędzie się jedyny koncert 
skrzypcowy Ginette Neveu —  laureatki 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypco­
wego rm. H Wieniawskiego w Warsza­
wie ( i  nagroda)

CO  G R A J Ą  W  K IN A C H ?
HELIOS: „bohater naszych cza­

sów.
PAN: „Ludzie zaułka".
CASINO- „Pan Walewska".
MARS: Kombatanci".
LUX: „jestem niewinny".
ŚWIATOWID „Czar Cyganerji".
OGNISKO: .Romeo ] Julja".
JUTRZENKA: „Dzikie ścieżki".

Ofiar!?
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 

Michała Brenszteina do uznania p. Jack 
wigi Brensztejnowej Mieczysław Obie 
Jerski — 10 zł.

Celem uczczenia ś. p. Dr. Michała 
Brensztejua składają zl. 3 —  Szumoroo- 
stwo Renigerowie do uznania p. Jadwi 
g! Brensztejnowej.

Ku uczczenia, ś. p. Michała Rrensz- 
tejna na Herbaciarnię dla bezrot tnej 
inteligencji składają Adamostwo Za­
wadzcy zł. 10.

Posiedzenie Wydziały Wsfewdzkieoo
WIDNO. W  urzędzie W ojcw ódz- | 

kim pod przewodnictwem p. w ojew o- ' 
dy L. Booiańskiego, odbyło się posie- 
dzenie "Wileńskiego W ydziału Wo.ie- 
wódzkiego. Na posiedzeniu tern lnię-A 
dzy innemi zatwierdzono:

1) Przeniesienia kredytów w bud­
żecie Mołodeekiego Powiatowego 
Związku Samorządowego na rok 1937
—  88, uchwały finansowe Rady Po_ 
wiotowoj w M ołodecznie z dnia 17-.TI 
r.b. w sprawach: a) podwyższenia
dodatku komunalnego do państwowe­
go podatku gruntowego na rok 1938
—  39, dodatku komunalnego do 
opłat od patentów na wyrób i sprze- 
cłaż, napojów  alkohoiowyc-b, c) specjał 
nycłi opłat drogowych na rok 1958 —  
,39, d) pozyczki w kwocie 30.000 zł. 
na budowę gimnazjum oraz prelim i­
narz budż.etowy na rok 1938 —  39 
w kwocie 244.000 zł.

2) budżet dodatkowy i przenie­
sienia kredytów w  budżecie na rok 
1937 —  38 Postawskicgo Powiatowe­
go Związku Samorządowego, uchwały 
finansowe Rady Powiatowej w Posła 
wach z dnia 5 t .I I  r.b. w sprawach: 
a) dodatku komunalnego do opłat od 
patentów na wyrób i  sprzedaż napo­
jów  alkoholowych, b ) specjalnych 
opłat drogowych, c) opłat za urzę­
dowe badanie zwierząt rzeźnych i 
mięsa, d ) wzaiowienia na rok 1938 —  
39 udaielonych gwarancyj oraz preli­
minarz budżetowy Postawskicgo P o ­
wiatowego Związku Samorządowego

Niewyraźny „1-szy“
Mimo, że wczoraj doczekaliśmy 

się już 1-go kwietnia., wbrew ponęt­
nej nazwie tego miesiąca, o kwiatach, 
narazić, jak  się to mówi „N iem a nio 
w y "  ; wręcz przeciwnie, —  trwa w 
dalśźym ciągu pochmurna i  zimna 
pogoda, wzmożona jeszcze wczoraj 
przez mroźny wiatr pó łn ocny !..

W  zw iązku z tą, przedłużającą się, 
kiepską i przygnębiającą pogodą, wio 
senne nastroje W ilnian S ą  w dalszym 
ciągu popsute i przygaszono i lia 
wet, radosny finansowo ,,l-szy “  mie, 
siąca, upłynął jakoś niewyraźnie i 
niemrawo...

Na ulicach nie wyczuwało się na- 
ogół, że to ,.,,'1-szy‘J !.. W  lokalach 
rozrywkowi cli frekwencja publiczno­
ści także była średnia, nastrój i kon­
sumpcją —  również!...

Trudno, widocznie, ludziskom! 
przojść odrazu z glodomorskiej „w ą ­
skotorowi, i4 ‘ ostatnich dni miesiąca,, 
na szeroki tor, właściwy pierwszej 
połow ic każdego miesiąca!...

WincuK MarKOtny

na rok 19 .^  —  39 w kwocie 384.000 
/ł.

8) budżet dodatkowy Dziśuienskie 
go Powiatowego Związku Snmorządo 
wago na rok 1937 —  38, uchwały f i ­
nansowe Rady Pow iatowej w Głębo- 
kiem z dnia 22.TI r.b. w sprawach: a) 
specjalny, h opłat drogowych na rok 
1938 —  39, b ) kredytowego kupna 
budulcu w basach Państwowych oraz 
preliminarz budżetowy Dziśiiieńskiego 
Powiatowego Związku Samorządowe­
go na rok 1938 —  39 w kwocie 
043.800 zł.

4) podwyższenie podatku wyrów­
nawczego w gminie Troki na rok 
1938 —  39;

5) uchwały finansowo Rady M iej 
skiej w W ilnie z dnia 28.11 r.b. w 
sprawach: a) wykupu gruntów, b) 
zaciągnięcia pożyczek i przyjęcia d o - 
tacyj z Ifunduszu Praey, c) nabycia 
gruntów na budowę drogi do portu 
w odnego;

0) uchwałę finansową. Magistratu 
m. "Wilna z dnia 15.111 r.b. w sprawie 
irtstalenia zryczałtowanych stawek
podatku od zabaw i  w idow isk;

7) stain ły  etatów stanowisk służ 
bowytli w gminach miejskich miast 
niew ydzielonycb;

8) satuly etatów sianowisk służ- 
liowyeb w gminach wiejskieh powiatu 
Wi lańsko Troc kiego.

Ponad rozpatrzono kilka odwołań 
urny cdi spraw.

“TM

BONT R O J S T Ó W
JOZEFA MACKIEWICZA

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d r r . i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .
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Skład GłównyT I f i
Księgarnia -iw* W ojciecna |J| C e n ?  4 zł.

KŁ

OBBSB ł B B B H B H — BMBB 1

Książka 167 str. Cena 4 zł.

„Proces Włedysławe Stidnkkiegc
o zniesławienie

Stefana Starzyńskiego’1
D O  NABYCIA WE W SZYSTKICH WIĘKSZYCH KSIĘGARNIACH

Z a w i e r a  d z i a ł y :
1) Przem ówienia W ł. S iudm ckiego i St. Starzyńskiego

w  pierwszym dniu p iocesu ;
2) S p iaw a  drożdżowa;
3) G ospodarka mieiska;
4) Sprawa elektrowni;
5) D ziałalność polityczna Stadnickiego.

Dar Wielkanocny
dla riróeci bezro- batnyih**

W ILNO. —  Pod tern hasłem Ogól­
nopolski K om itet Obywatelski Zim o­
wej Pom ocy bezrobotnym  organizuje 
zbiórkę pieniężną dnia 3 kwietnia r. 
b. na terenie całego Krajiu.

Rzeszo wygłodniałych i obdartych 
dzieci bezrobotnych żądają naszej 
pom ocy tak, jak  kiedyś my zażądamy 
pom ocy od nich.

Zgłodniałe, obdarte dzieci nie wy­
rosną. na dzielnych Obrońców O jczy­
zny —  na należytych Obywateli.

Nikogo więc nie powinno zabrak­
nąć. w lyni dniu ofiarności powszech­
nej przy puszkach kwestarzy.

P o kweście 19 grudnia ub. roku 
przyodzieliśmy 1.000 dzieci wileń­
skich w obuwie, 800, w płaszcze i  
swetry, tysiące dożywiamy.

Obecnie musimy ząopatrzye1(je  w 
bieliznę i nadal dożyw iać."

W  niedzielę 3 kwietnia wszystkie 
organizacje społeczne na czele z w o­
jewodą i przydentem miasta —  biorą 
udział w kweście, weźmy i my swą 
ofiarnością, a. uśmiech •tysiącznych 
rzesż-J obdarowani j  dziatwy mech 
będzie dla na.s podziękowaniem.

TM

g ie łd a  w ą r s z a  w s * a

Z  dnia 1 kwietnia 1938 roku

M ALUTY: —  Belgi belgijska? 89.97 
89.50; Dolary amerykańskie 530 527.50 
Dolary kanadyjskie 527.50 525; Flore.iy 
holenderskie 294.74 293.00: F-rankj franę. 
16.51. 16 01; Frank: s/waj,/. 122.05 —  
121,25: Funty angielskie 26.43 26.27;—  
Guldeny gdańskie 100.25 99.75; Kor. cze 
swie 15.20 13.SO: Korony duńskie 118.00 
i 17.15; Korony n rw. 132.83 131.85; —  
Kor. szwedzkie 136.24 135.25: 1 ry wło­
skie 23.30 22.70 Mąrki fińskie 11.70 11.25 
Marki mem. 102.0C 98.00: Mark, srebr.
112.00 108 00; Tel Aviv 26.20 25.95.

AKCJF: —  Bamik Polski 111,25; W ę 
gie! 28.25 28 50 I ilpop 66.00 66.75; Os­
trowiec 53.50 53.75; .Starach. 36,75 37.00 
Żyrardów 69,00 Tendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE; 4 j pól proc, 
Wewnęlrzi.ia 65.50" 3 proit:̂  Inwestycyjna 
I emisi;_R0.75 fęłjje 90.00; ScTje 90.01/
3 proc. Inwestycyjna druga emisja 79.25’ 
serje 89.00 4 proc. Preuij. Da-iarowa. —  
40.50 41,00: 4 proc Konsolidacyjna 65.50
66.00 4 j pól proc. Poznań. Ziem. serja 1 
—  60.00 660t36.50- 8 proc Ziem. Doi. Ku­
pon 62.03; 4 proc. Ziemskie serja szósta 
55.00; 4 i poi proc. Zien sk. serja 62.50
63.00 ; 5 proc. Warszawy 19&3 —  69,75 
70.2.5; 5 proc. Warszawy 1936 — 70.00 
5 proc/ Ładzi 19333 —  63.75, Tendencja 
dla pożyczetc niejednolita, dla listów nio 
cmiejsza.

CASIH0 | Pocz. o  2-ei. 
Ko losaln y 

sukces

Greta GA^BO
?m  W A L E W S K A

Charias 3 0 Y E RW roi. gł.

Uprasza sią o  przybywanie na początki seansów punktualnie; 4. 6, 8 i 10.15. 
Bil. hor,, i ulgi niew. Ceny Sil. oodw. Uwagal .Wian. Lit.“ Nr. 15 do riab. w Kasie kina:

H E LIO S  |Król aktorów, aktor królów ErrolFiynn w nainowsz, kreacit

B P H H A S Z Y C H  C Z i S O W
Reźys. M. CURTIZ (twórca „K ap. Blooda“  i „Szarży  Lekkiti Brygady**).

Nad program: Atrakcje i aktualności. Pocz. o godz. 4-ei. 
mmmmmm .ni .......  i «  s mmmaammmmmm

M ARS |Początek o  ff. 2-ei. Rewelacymy film francuski prod. 1938 roku.

„ K P M * S A T M C E “  (Wyspa w d ó w )
Role główne: M arcelle C H d N TA L I —  F ie rre  k£NOU?. W osniu kul... w  piekle 
wojny., wśród huku oz a ł . . zrodziła nią icr przyjaźń! Dwai przyiacele, stan się 
wrogami gdy... pokochali ledną kooietę... W s p a n ia ły  n= ^ 'o g r a m  k o lo ro w y .

Z  # U Ł  K APocz, o  2-ej. Ostatni dzień

L U D Z I E
według słynnego arcydzieła M aksym a G o rkie go  p. t. „Na d n ie “ 

W roi. gł. Jean G ĄB IN  i W ło d z im ie rz  S O K O Ł O W
Piękny na program. Początek o  g. 4-ej.

Chrześcijańskie K i n o  „ŚWIATOWID", Mickiewicza 9.
MARTA t G G £ 'TH  i JAN K'E?URA

„ C Z A R  C Y S A N E R J I "
Najczarowniejsze melodie. Przepych wystawy. Humor. Tem po. 

Początki seansów: 5. 7 i 9 w niedzielę i święta od 3-eu 
HBPW . - w a g i B W a a M M M M M M M  w d i

NAJWIĘKSZA W  WILNIE P A R O W A  F A R B I A R N 1 A  
i CHEMICZNA PRALNIA

A .  W O J T K I E W I C Z
P ra co w n ia : W iln o , Bonifraterska 2 T e l. 20-45. O d d zia ł: M ickiew icza 22

P ro g ra m y rad iow a
MML NO

Sobnta, dnia 2 kw'etnia 1938 roku
Patrz program warszawski.— 11.40 

Wilhelm Backnaus gra. Patrz program 
warszawski. 13.00 Wmdomości z miasta 
: prowincji. 13.05 Mała skrzyneczka —  
prowadzi Ciocia Hala. 13.20 Koncert or 
kiestry wileńskiej pod -dyr. W  Szcze­
pańskiego.. 14.25 „Mado,.ima Busowi- 
ska“  —  fragment z noweli Władysława 
Łozińskiego. 14.35 „Roboty miejskie w 
Wilnie" —  pogadanka Jerzego Baza- 
rewskiego. Patrz program warszawski. 
18.10 „Turystyya be / ratuszu" —  po­
gadanka hTyderyka Łęskiego. 18.20 Re­
cital fortepianowy- Ceeylji Krewer. 18.50 
Program na niedzielę. 18.55 Wileńskie 
wwdomośri sportowe. Patrz program 
warszawski. 237“ ) Muzyka, oa  dobra - 
noc. 23.30 Zakończenie programu.

W ARSZAW A 
SOBOTA, dnia ?  kwietnia 1938 roku

6,15 Pieśń, i gimnastyka. 6,40 Muz.
7.00 Dz. por. 7,15 Muz. Zjplyt. 8,00 Au­
dycja dla szkół. 8,10 Pr/etwa II 15 Au 
dycja dla szkól 11,40 Płyty. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12,03 Aud południu 
wa. 13,00 —  15,30 Przerwa. 15,30 W ia­
domości gospodarcze. 15,45 Teatr W y­
obraźni dfla dzieci: słuch. —  „Jak polska 
pvza wędrowała/t" 16,15 Koncert solis­
tów. 16.50 Transm. naboż. w kaplicy 
.M R.Boles.iej w Bazyl Franciszkańskiej 
w Krakowie. 17,50 Nasz program. 18,00 
Wiadomości sportowe. 18,10 Pogadan 
ka spitłeczna. 18,15 Piosenki. 18,30 Pro 
gram na jutro. 18,35 Audycja dla ws.
19.00 Audycja dla Pol. zaeranicą. 19,50 
Pogadanka aktual. 20,00 Koncert roz­
rywkowy. —  W  przerwie g. 20.45 Dz. 
w ieczjcny i pogadanka nktuama. — 
21,45 —  Dw„ monologj Sing - Flh na.
22.00 Orkiestra A,  Hermana. 22,50 Os­
tatnie wiadomi, dzień, wiecz., przegląd 
prasy i komunikat meteor. 23.00 Muz.

NIEUZIFL A, dma 3 kwietnia 1938 roku

8.00 Sygnał czas ui pieśń. 8,05 Dz. 
ponii.iny. 8,15 And. dla wsi. 9,00 Trans. 
nalx żeństwa z Kaplicy M.B. OMTobrnms 
kiej w Wilnie. 10.30 „Traviata“  opera w 
4 aktach (skrócie) ply<v. -11,57 Sygnał 
czasu j tiejnał. 12.03 Por. symfoniczny.
13.00 Przegląd kulturalny. 13,10 Frag 
me.it z ..Wyrąbanego chodnika" —  Gu­
stawa Morcinka. 13.30 Muzyka ohiadi>- 
wa. 14,45 Audycja dla wsi. 15,45 „W szy­
stkiego po t r o c h u ! 16,05 Piyty 16,25— 
Anier —  ponury dzień Sahary —  opo - 
wieść mowiona. 16,40 Przerwa. 16.45— 
Traasm. z Beogradu. Zakończenie mię­
dzynarodowego meczu piłkarskiego —  
Pcilska —  (ugosławja". 17 15 Ludowe pie 
śr., orawskie. 17,40 Podwieczorek przy 
mikrofonie. —  IV przerwie ok. g. 18,30 
Chwila Biura Stndjów. 19,25 Siynni wir 
fuozi (17 audycja) 20,35 Program na ju 
tr-o. 20,40 Przegląd p.iłityczny. 20,50 Dz. 
wiecz. 21.00 Wiadom. sport, ze ws/.yst. 
rozgł. PR 21,15 „T a— jo "  audycja. 22,f“D 
Najpiękn:ej.sze pie/ś.i, St. Moniuszki (7 a- 
iidycja. 22,20 Recital fortepianowy. 22.50 
Ostat. wiadomości dzień, wiecz., przeg 
ląd prasy ; komunikat meteorolog. 23,00 
Muzyka.

W y so rto w a n a  porcelana n a d e szła !
Hurtowa SDrzedaż naczyń, 
g r a  tn o t o  n ó w  r a d i a

„ODYNIEC” w ł .  Malicke
W iln o , W ie lk a  19.

S Z K Ł O  O K I E N N E
Reweiacjm ie n i s k i e  c e n y  

przedświąteczne.

WSZELKIE N A S I O N A
warzywne i kwiatowe

gwarantowane p o l e c a

W. WELF.R
SADOWA 8, TELEF, 10— 57

ZAWALNA 18, TELFF. 19— SI.

WILNO

Żqda cie „Słów?"
we wszystkich kioskach 
kolejowych „RUCHU" na 

terenie całej Polski.

Kunno ; sprzedaż
AtOTOCYKL z przyezepką tanio do 
sprzedania. Stan h dobn ' Mickiewicza 
29 —  10. Godz. 15 —  17.

SPR7EDAM tanio czteroletnia niemiec­
ką wyżlicę wystawia aportuje. Ncrwo- 
W-iłejka, Piłsudskiego 19 —  6.

L o k a l e
POSZUKUJE się lokalu z 26 —  30 sal 
nadających się na szkołę. Zgłoszenia 
pod „Szkolą" wraz z podaniem warun­
ków przyjmuje Administracja „Słow a".

POSZUKUJĘ mieszkania 4 —  5 pokoi, 
możliwie z ogródkiem w  okolicy placu 
Piotra i Pawła od kwietma, maja. —  
Zgłosze.iia: Mostowa 9 m. 24.

POKÓJ bez mebli jednoosobow y słone 
CTi.iy, wszelkie w ygody —  śródm ie: 
cie —  solidnym. J. Jasińskiego 5 m. 19 
koło Sadu.

POKÓJ z wygodami do wynajęcia dla 
osoby samotnej. Wileńska 42 (róg Mjo 
kiewicza) m. 38 —- III piętro.

Poszukuje orary
SIOSTRA (b. studentka medycyny).— 
Zastrzyki, bańki, masarz, kateteryzacja 
Przyjmuje dyżury. Wilno. Mostowa 
Nr. 16 in. 18, wejście z podwórza koło 
bramy. N. Kreniowa

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
WILEŃSKIEGO T-WA  

PRZECIWGRUŹLICZEGO

KUCHARKĄ wykwalifikowana poszu - 
kuje pracy, można na wyjazd. Posiada 
referencje. Zygmuntowska 12 —  12.

Praca zaofiarowana
POTRZbBNA pacina do gospodarki.—  
Zakres prac —  mleczarstwo, spichrz, 
spiżarnia. Mickiewicza 31 —  4. Godz. 
l t  —  16.

HIWWW  -flSJWWW

K o n to  P. K. P. Nil 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 szpalt, w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz nadesłane
mńim. 75 gr. Kronika reklam, milim. 1 zt. Drobne 15 gr. za wyraz, W  numerach świąteczn. oraz z prow.ncij o 25 %  
droż.ej. Zagraniczne o 50% drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelarycz. o 50% drożej. Układ ogłosz. w tekście i za te'ii 
sfem 6-cio szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

Wydawca: Stanisław MdCkiewte? Wilno, diu^arnia „błowo”, Zamkowa 2 . KedaKtor: Władysław tiodak


